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W y d a w c a :  S p ó łk a  f ik t y f n a  W y d a w n ic z a .

Adres Administracji: Lwów, ul. Fodwai 5 3  (Tel. 73).

Cena pojedyncz gs 
egzem plarza

2 0 0 0  M p .
R e tfa !  to r  f t s c z e ln y :  iERZY KONARSKI.

A ir e s  Ftclakcjb Lwów, u'. C horążczyiny 31 (T el. 178).

Nowa faza.
L w ó w  18. sierpnia

W  z a ta rg u  n iem iecko-francusk im  
z a r y s o w y w a ć  się p o c z y n a  now a 
faza.

W e jśc ie  S t r e s e m a n n a  w  z a c z a r o ­
w a n e  ko lo  o w y c h  p rz e c iw ie ń s tw  nie 
jest m ech an iczn ą  ty lko  zm ianą  je d ­
nego p ionka  na inny. Na w idow ni 
z jaw iła  się indyw idua lność  po l i tycz­
na  o w y ra z is te j  fizjognomji i już to 
sam o podzia ła ło  dodatn io  n a  a tm o ­
sferę  po li tyczną.  G ło sy  p r a s y  da ją  
tego  na j lepszy  dow ód .  P is m a  n iem ie­
ckie p o cz y n a ją  z  o tu c h ą  p a t r z y ć  w  
p rzy sz ło ść ,  angielskie za ś  p o k ła d a ją  
w  S tre se m a n n ie  nadzie ję ,  iż jes t to  
cz łow iek , k tó r y  p o tra f i  sobie d ać  
r a d ę  z trudnośc iam i.  N aw et  w e  F r a n ­
cji p rz y ję to  fak t  objęcia  k a n c le r s tw a  
niem ieckiego p rz e z  S t re s e m a n n a  z 
p e w n e m  p raw ie  zadow olen iem .

P r z y c z y n y  tego  w  k a ż d y m  raz ie ,  
pom yślnego  n a s t ro ju  p rz y p isa ć  m o ­
żna  jednej ty lko  okoliczności:  o soba  
S t r e s e m a n n a  da je  rękojm ię ,  iż .w  p o ­
lityce n iemieckiej ao jdz ie  w re szc ie  
do g ło su  p ie rw ia s te k  ro zsą d k u .

O d  chw iii bow iem  w y b u c h u  z a ­
ta rg u  r e p a ra c y jn e g o ,  r z ą d  niemiecki 
zeszed ł b y ł  n a  m a n o w c e  zaśleDie- 
nia. F a ł s z y w e  p rzes łank i  d o p r o w a ­
dz i ły  go do ja k  naijfa łszyw szycn  
konkluzyj.  W y t k n ą w s z y  sobie  za  cel 
w y k rę ce n ie  się sianem , c a łą  usilność 
w y tę ż a ł  w  ty m  k ie runku , b y  w ich ­
rzeniem  w  n iw ecz  ob róc ić  w sze lk ie  
gw aran c je .  N ies ły ch a n e  su m y  sz ły  
na w y tw o rz e n ie  tak iego  r o z g a rd ia ­
szu. G dzie  ty lko  m o ż n a  b y ło  w y w o ­
łać  w rzen ie ,  p o ż y te c z n e  d la  p o d t r z y ­
m an ia  n iepew nośc i  w  Europie ,  ta m  
N iem cy  s y p a ły  z ło tem  bez  o p a n r ę -  
tania.  P o m y ś le ć  ty lko ,  ile k o s z to w a ­
ła ich L itw a ,  P e t r u s z e w ;cz, a p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  so w ie ck a  R os ja ,  k tó ­
ra  p o s łu g iw a ły  się n ieus tann ie  jako  
s t ra sza k iem !

Na d ro d ze  ty c h  n ie u s ta n n y ch  
know ań, in tryg ,  judzenia ,  chc ia ły  
Niem cy uciec  p rze d  za p ła ce n iem  o d ­
szkodow ań .  T y m c z a s e m  ch w y c o n o  
je z a  po ły .  N as tąp i ła  okupac ja  R u h ry .

R z ą d  C uno u d e r z y ł  w  k rz y k .  Za 
jego p rz e w o d e m  N iem cy  p o s ta n o w iły  
te ra z  okazać ,  co po trafią .  Zag łęb ie  
przem ieniono  w  p iekło  sabo tażu ,  a 
ty m c z a se m  w  s a m a c h  N iem czech  
g o to w a ło  się piekło, g roźne  dla d a l­
szego  istnienia R z eszy .

P o  S tre se m a n n ie  spodz iew a ją  się, 
że d ro g ą  tak ich  a b s t r d ó w  nie pój­
dzie. P o in ca re  o t rzy m u je  p rze c iw n i­
ka, z k tó ry m  na re szc ie  będz ie  się 
m ógł dogadać .  I to jes t  ó w  wielki 
su k c es  zm ian y  rząd u  w  Niem czech 
—  ze  s ta n o w isk a  polityki m ię d z y ­
na ro d o w e j  og lądany .  S t re se m a n n  11- 
zna je  podobno, że  Niem cy nie m ogą  
w y k rę c a ć  się w  n ie skończoność  od 
zobow iązań ,  p rz y ję ty c h  p rz e z  t r a k ­
t a t  w ersa lsk i ,  że p ró b y  obalen ia  fe- 
g e  t r a k t a tu  są na  razie bezce low e, 
A t w ięc  im p ręd ze j  ureguluje s-ię

Mm if iiE g  U k  f i i t i i is  f i i i t i i
n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u .

' (Telefonem od n asze/o  korespondenta.)

W a r s z a w a ,  IS. sierpnia.
(J.) Z B erl ina  donoszą :  „Vor-

w a r t s ’’ za m ieszcza  a r ty k u ł ,  w  k tó ­
ry m  o s trze g a  rzą d  niemiecki p rze d  
skutkam i,  jakie p o c iąg n ą ć  m o ż e  za 
.sobą ob ec n a  sy tu a c ja  ekonomie,zna 
w niemieckiej części G ó rn e g o  Ś lą ­
ska. D ziennik  s tw ie rd z a ,  że robotni­
cy  na  polskim G ó rn y m  Ś ląsku  są  17 
r a z y  lepiej w y n a g ra d z a n i ,  n i / j  ro­
bo tn icy  na Śląsku niemieckim. O k o ­

liczność ta powoduje, że w  w ielu
okręgach  n iem iecka ludność dom a­
ga się o tw a rc ie  rew izji  w y n ik ó w  
plebiscytu  i p rze p ro w a d z e n ia  n o w e ­
go g łosow an ia .  „ Y o r w a r t s ' ’ w obec  
tego w z y w a  rząd  niemiecki do in te r ­
w encji  w  celu polepszon a sy tuacj i  
a p r o w k a c y jn e j  i ekonom icznej w 
niemieckim Ś ląsku dla za-pobicżenia 
w ielk iem u n iebezp ieczeństw a,  za ­
g raża jącem u  p a ń s tw u  nie-rmeclcuiin.

Postulaty urzędnicze.
A u d ie n c ja  u  P r e m ie r a .
^Telefonem od naszego korespondenta^

W arszaw a, 13 sierpnia.
(J.) Prem jer W itos  iprzVjal w c z o ­

raj delegację  C e n tra ln e g o  Kom itetu  
p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i C en ­
tral i  spółdŁiclni sp o ż y w c zy c h ,  k tó ra  
p rz e d ło ż y ła  mu sz e reg  p o s tu la tó w  
u rzędn iczych .  Żaua ją  oni m .  in.: d e ­

p u ta tó w  w ęg lo w y c h ,  k redy tow an ia ,  
a k c y z y  od cukru  i w re szc ie  w y p la -  
Cfątia dodatku  w y ró w n a w c z e g o  w  
w y so k o śc i  dw u m ie s ię czn y c h  pobo­
ró w .  P re m je r  pr./.yrzekł po rozum ieć  
się co do ty c h  postulatów ' z Mini­
s t rem  sk a rb u .

kw es t ję  o d szkodow ań ,  te m  prędzej  
też  R z e sz a  p o w ró c ić  będz ie  m og ła  
do  s to s u n k ó w  norm alnych .

Z ta k im  p rzec iw nik iem  m o ż n a  
m ów ić,  g d y  w o b ec  p. Cuno szkoda  
b y ło  s łó w  tracić.

K onsekw encja  i n ieugięta  cne rg ja  
P o in c a re ‘go od n o sz ą  ty m  sposobem  
tryum f, k tó reg o  w  niczem  p rz y ć m ić  
nie m o ż e  n o ta  angielska,  ani b ie rne  
s ta n o w isk o  A m eryk i.  D o tąd  mia! 
P o in c a -e  naprzeciw ' siebie szaleńca ,  
t e r a z  s ta je  do z a p a s ó w  z nim p a r t ­
n e r  ro zu m n y ,  a  w iadom o, że  lepiej 
z m ą d ry m  zgubić, niż z o p ę tań cem  
znaleźć .

i o — ............

Obliczanie kosztów utrzymania.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 18. sierpnia.
(J.) Komisja s t a ty s ty c z n a  d o  u- 

sta la jiia  p o d w y ż k i  p ła c  p os tanow iła  
p r z e s u n ą ć  te rm in y  d w u ty g o d n io ­
w y c h  obliczeń p o d w y ż e k  na daty  
p rzed  1. i 15. k a ż d e g o  m ie s ią ca  z;ę 
wiziględu na  rac jonaln ie jszy  t ry b  ob ­
liczenia k o s z tó w  d ro ży z n y .

Wyroić t ó i .
(Telefonem od naszego korespondenta.I

W a r s z a w a ,  18. sierpniu. 
(J.) Z Hagi donoszą, że zapadi 

tam v.;yrok T ry b u n a łu  między n a r o ­
do w eg o  wr sp raw ie  p a ro w c a  Wint- 
bledol, k tó ry  w  r. 1921 w iózł  do Po!3 
siki am unicję  i z e s ta l  p rzez  N iem ców  
z a t r z y m a n y  \v k a n a k  Kilońskim. 
W y ro k  óg!as-/:i, że Niemcy n i e s ł a w ­
nie zabron iły  p rz e ja z c  r i m uszą  w o ­
bec l e g o  w y p łac ić  odszkodow ańie r

Projekt ustawy o ubezpieczeniu 
p ra c a sn ilm

(Telegram ..Gazety Lwow skiej")
W a r s z a w a ,  17. s ie rpnia.

M in is te r s tw o  p r a c y  w y g o to w a ło  
p r o je k t  u s ta w y  o lilseziprecztentu 
D racow ników  na w y p a d e k  cltoroby. 
s ta rości ,  n iezdolności do  p r a c y  o raz  
śmierci. P ro je k t  ten w  najb liższym  
czasie  będzie p rz e s ła n y  poszczegó l­
nym  M in is te rs tw o m  dla uiagodnid'-' 
nia, po cz em  bedzie  p rzedm io tem  
o b rad  m iędzym iniste r ia lne j  ,konie- 
rencji. a  w re szc ie  w n ies iony  bęctzie
na posiedzenie  R a d y  Ministrów'. 

------------ o  -  — ■

Z u&łaifa palsbJ-sdaństeh,
(Telegram .G azety Lwow skie)")

W a r s z a w a ,  17. sierpnia.
D a lsze  u k ła d y  po lsko -gaańsk ie  

d o ty c z y ły  u ła tw ień  d e w iz o w y c h  dla 
G dańska  w  obrocie  z P o lską ,  p r z y j ­
m ow an ia  p rz e z  polskie k a s y  kole jo­
we gdańskich  p ien iędzy  pap ie ro ­
wych p r a z  usta lenia o p o d a tk o w a n ia  
obyw ate li  polskich w  G dańsku . 0 -  
i tawiano rów n ież  k w es t ię  o p o d a tk o ­
wania g m a ch ó w  p rz y z n a n y c h  Pol- 
śge na te ry to r iu m  gdańskiem . S p r a ­
ye p o d w ó jn eg o  o p o d a tk o w a n ia  od- j 

: ' . 'm o  dii poniecLinlku.

Ojciec Satięty nie udziela 
audjentji.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a ,  18. sierpnia. 

(J.) Z R zym u  donoszą,  że Ojciec 
Swiet> w y ra z f Ł  ch tu  odpoczynku 
w o b e c  c / c ;®  z a w je s io n o  na d wa 
miesiące wszelkie aud.ietic.je.

f c i  ofiarują Pcisre feonce j 
w ffcce fiesto.

(Telesrsm ,.Ga/“tv Lwowskie!1*).
R/.yjU, 17. siei']);;:;:.

„C orr ic rc  di ! tj:: 1 i u" zamieść'} ąr-  
tyku ł  znakom itego  nublicysr .  C!e- 
m a n t i ‘ego. w  k tó ry m  to a r ty k td e  ałi-J 
tor. n aw iązu jąc  do u jawniającej sw 
tendencji  u ezen iem a z (ialacit S f t y  
d la handlu  zag ran ic zn e g o  Polski z 
bliskim W sciiedcm. ,'pdk.reśs; konie­
czność  za in te re so w an ia  Polski p o r ­
te m  try /e s teńsk im . C lcm anii z a z n a ­
cza, że je s t  ubo lew an ia  godnem , iż 
30 m il ionow y naród  nie posła u u do ­
s ta teczn eg o  wyjFcia na m orze  /. p o ­
w odu  in tryg  g-ki oskich. PAfiStwo 
polskie nic moGi korz.vsiau0c.dkmv. 
cie 7, po r tu  gdańsk iego . Autor w zy w a 
rząd  w ioski,  a b i  Pols.ćc poczynił jak 
najdalsze  k o n .e s fe  w  'D y jeśc ie .

H'.»8 projekt} biidzetowe-
(Telegram „Gazety . Lwowskiej1).

W a r s z a w a ,  17. .jflcrpma.
M in is te rs tw o  ska rbu  iprzyst«fi?!m 

do p r a c  p r z y g o to w a w c z y c h  lnidrże- 
t>. na rok 1934. V ycfap-o ene rg ic r .w  
za rządzen ia ,  zm ierza jące  do tego, aby  
p ro jek t b u d ż e tu  mógt b y ć  p rze d ło ­
żony  c ią łe m  .p ra w o d a w czy m  w c ią ­
gu październ ika.  Ib-zystapiono też 
J o  zestaw ienia jednolitego szem a t  
dla >budżetu p rze d s ięb io rs tw  p ań ­
s tw o w y m i.  Jednocześn ie  M in is te r ­
s tw o  s k a rb u  op rac o w u je  p ro je k t  *a- 
s r a w y  o p row izo r ium  budżetowe-’:: 
na k w a r ta ł  IV. i o uzuocfnicu u u 
chw alonego  już  p rovńzo rju in  budże­
tow ego  ua k w a r ta ł  III. P ro je k t  ten 
zbliżony będzie ciałom ustuvu>da\v- 
czyin  w' czasie  najb 'iżsr>  m,

•— u--------------

Rlęska niskiej prasy w Hinm
(Telegram ..Gazety Lwow skiej*)

Berlin. 17. sierpnia.
Od pon iedzia łku  p r z e s t a ń  w y ­

chodzić  c e n tr a ln y  o rgan  w y j m u / -  
e rw a  polskiego v N iem czeć’1 
..Dziennik Berliński". wychmi,-: 
ta m  od la t 26. Po  zam knięciu  „W ia­
rusa Polskiego** w  B ochum  jest  to 
i o n n p n a  k ie ska  dla życ ia  P o laków  
w Niemczach.

P  s u s k o  S ią s k i®  T o w .  d la  H a n d lu  i P r z e m y s łu  
S p ó łk a  f h c y n  " *** « c u

dostarcza terminowo: 
watv transmisyjne, precyzyjni} odmŁiunc w żądanych średnicach, żelazo han­
dlowe, fasonoóo. bednarką zirrłnnw-ilc-.iwaną, b!;,;.i:v w różnych grnbośc 'ch.
S7.viiv V. uskoli/i OW e. i.-byz:.- i,bre(<r.\ :■ ,!, 1 r ■ / i.iVduv i ;ji, Ov. >'cil i WS/.cfkic
abcesurj t kelejowe in eu k  sdaciietae i ati/.ż-*-. '■i&n./ n.i żHlartie. — Adr.TPlelf. 
,.!'crropol“ Sosnow iec. Jilef. N. sfeó. ięikjlp.mki b ieR cc: Ińmk przcniyido'^ci,w w 

tirosnowcu. Polska Kraj. Kasa Poż. w Sosnowcu. Bank handlowy w Vt'a:$&/wKe. 
Oddział w Sostłowcw ń.3łf
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’ P i c
Komisie rzeczozuaweÓAY. Okólnik 
„Min. skarbu w spraw ie o szczęd n oś­

ciow ej.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej").

W arszaw a, 17. sierpni;;
Z ram ien ia  K om isa rza  o sz cz ęd ­

n o śc iow ego  d r a ł u j ą  specja lne  kom; 
sje r z e c z o z n a w c ó w ,  m a jące  za z a ­
danie .zbadanie p e w n y c h  okreś lo  
nyeh dziedzin gospoda rk i  pańs tw o  
wej i w ydan ie  opinii o potrzeb ie  
k ierunku  ich re fo rm o \\ aula.  d o t y c h ­
cz as  dzia ła ła  kom is ja  do s p r a w  Ko- 
le jowych, w czora j  zaś  rozpoczęła  
działanie Komisja do badan ia  gospo­
dark i leśnej, w  na jb liższym  zaś c z a ­
sie pow stan ie  trzecia di* badaniu 
działa lności w y tw ó rn i  w o jskow ych .

W  z w ią z k u  z akc ja  o sz cz ęd n o ś ­
c iow ą ,  w s z c z ę ta  p rze z  Komisarza 

osczednośc iow ego ,  Minister stwi. 
sk a rb u  w y s to s o w a ło  do wszystkie!; 
w ładz  i u rzę d ó w  okólnik, traktujący 
o oszczędnośc i  w g o sp o d a rc e  p a ń ­
s tw o w e j  o raz  o podniesieniu  docho ­
dów. Zadan iem  tego rikólfiika jest 
zw rócen ie  uw agi w sz y s tk k n  w ła ­
dzom na konieczność  w y k o r z y s t a ­
niu w  m iarę  w z ro s tu  d ro ż y z n y  
w szys tk ich  ź róde ł  d o ch o d ó w  na po ­
szczególne re so r ty ,  g d y ż  n a w e t  do-, 
chody o p a r te  na śc islem  w ykonan iu  
no w y ch  u s ta w  p o d a tk o w y c h  nie w y ­
s ta rc z a  obecnie na  pok rycie  w s z y s t ­
kich w y d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h .  Z 
drugiej s t ro n y  zatżądało M inister­
s tw o  od poszczegó lnych  M in is te rs tw  
redukcji ich p o trze b  w  stosunki; do 
budżetu  już na  ok res  b ieżący ,  nie­
za leżnie od tej redukcji,  k tó ra  będzie 
p rz e p ro w a d z o n a  p r z y  uk ładaniu  p re ­
liminarza na r. 1924. W  szczególno.- 
'tóJlW ftdjlfoo zan iechania  wśj&lfcLh 
robot in w es ty cy jn y ch ,  o ile to  nie 6* - 
dzic po łączone  z itiedającem i się u- 
tiiknać s tra tam i .  Z ażądano  dalej o- 
gran iczcn ia  w sze lk ich  zam ów ień ,  
za k u p ó w  i p o d ró ż y  zag ran icę ,  z za­
s trzeżen iem  w y d a w a n ia  zezw oleń  
na w y ja z d  p rzez  M inistra skarbu.

P o d k re ś lo n o  n iedopuszcza lność  
zw iększen ia  s ta n u  o so b o w eg o  u- 
rzedniików p a ń s tw o w y c h  w  s tosun­
ku do e ta tu  z r. 1922. w re szc ie  o- 
g ran iczouo  b ez p o ś red n ią  p o m o c  fi­
n a n s o w ą  Z w iązkom  s a m o rz ą d o w y m  
d o  naj is to tn ie jszych  po trzeb .

m Falski w spro
tranzętu przez Litwę.i

^ s c ę z j a  R a d y  ć l m b a s a d o r ó ®  »  s p r a n i e  s t a t u t u  K ła  p e t !? -  — 
- n a c z n e  k o n c e s j e  ma r z e c z  P o l s k i .  —  t r a n z y t  n a  R i e m -

n i e  i k o l e j a c h  l l t e w s u c h .  - -  5  ł a d  R żcJp  p e r ł o w e j .

(Telegramy „Oazety Lwow skie}")

W arszaw a, 17. sicńfrnia.
Rząd  polski o t r z y m a ł  już od R.a- 

,j A m b a s a d o ró w  za tw ie rd z o n y  o- 
tuteoznic s ta tu t  Kłajpedy w ra z  z 
•odatkowyni ..protokołem, Polska  

uzyskała w  tym  statucie praw a, któ­
rych dom agała sie delegacja polska, 
w ysłan a nr Ilpcy do P aryża . W  pro­
tokole dodatkow ym  m ocarstw a z©, 
howiązują sie  nie ratyfikow ać statu­
tu, jeżeli L itw a poprzednio przed  
w ejściem  statutu tego w życ ie  nic 
otw orzy  transy tu na Niemnie. W  
p rz e c iw n y m  raz ie  w y c ią g n ą  -mocar­
s tw a  z zachow an ia  się L i tw y  
wniosek, żc n iem a ona p r a w a  s p r a ­

w o w a ć  su w eren n o śc i  w  Kłajpedzie. 
Kłajpedę uznano  v, konw enc ji  / a  
port o znaczeniu nwejdzynarodow&ni. 
P o d leg a ć  on bodzie P ad z ie  sxvrt.ow.Ci. 
do k tó re j  w e jd ą  1 P olak ,  1 Litwin, 
o ra z  K.łajpedzianie. Polska otrzym u­
je koncesje na la t  99. k tó r a  zapew n ia  
jej pew ną strefo na użytek  g o sp o ­
darczy. Statut przyznaje P o lsce  
w olny transyt na Niem nie ? kofójaeb 
litew sk ich . W  ty c h  dn iach  o c z e k i­
w a ć  na leży  z a rząd z eń  ze s t ro n y  Li­
tw y  w  sp ra w ie  o tw arc ia  żeglug 
Niemnie, i u k o n s ty tu o w a n ia  sic 
rządu  ek o n o m ie /o eg o  Kłajpedy.

na

Z
Próby uspokojenia. —  Repres je  
p rzed  w prasie nacjonalistycznej, —  
Zniżka kursu dolara. —  Podniebienie 
cen w ęgla . —  O słabienie w ruchu 

strajkow ym .
(Telegram ..Oazew '• •»., ,-,u-ikieFi.

Berlin , 17. s ierpnia.
M in is te rs tw o  s p r a w  w e w n ę t rz -  

n y c h  R z e sz y ,  na za sa d z ie  p r a w a  o 
ob ron ie  republiki, ro zw ią za ło  i z a ­
w ies iło  dz ia ła lność  O gólnego  niem. 
Kom ite tu  w y k o n a w c z e g o  R a d  z a k ła ­
do w ych .  o ra z  p o d k o m ite ty  w y k o ­
n a w c z e  i R a d ę  p ię tnas tu ,  k tó re ,  jak  
w iadom o, p ro k la m o w a ły  k o m u n is ty ­
c z n y  s t ra jk  -generalny, o ra z  b r a ły  u- 
dzia ł  w  w y s tę p n e j  dzia ła lnośc i  ro ­
botników/ w- Berlinie.

Z pow odu  g w a ł to w n y c h  a ta k ó w  
n a  k a n c le rz a  S t re se m a n n a ,  z a w ie ­
szono  na 3 dni g łó w n y  o rg an  nac jo ­
na l is tów  „D e u tsc h e  Z ei tung“. O m a ­
w ia jąc  g lo sy  p ra sy  zagran iczne j,  
p r z y c h y ln e  dla S t re se m a n n a .  o- 
św ia d cz a  „D. Zeitung",  że  d a lsza  
k r y ty k a '  k an c le rz a  je s t  zb y tec zn a ,  
a lbowiem  w ro g o w ie  N iemiec w yda l i  
sam i w y r o k  śm ierci na  S tre sem an n a .

W y k a z  B a n k u  R z e s z y  z 7. b. m. 
podaje, że  obieg  b an k n o tó w  zw ięk ­
s z y ł  się o 1S bilionów m a re k .

W godzinach  w ie c z o rn y c h  n a s tą ­
piła tu znaczna  zn iżka  ku rsu  do lara .  
W  o b ro tac h  m ię d zy  b an k a m i kurs 
d o la ra  w y n o s i ł  4 miliony, podczas  
g d y  oficjalny kurs  w ynosił  2,700:000 
m arek .

W s k u te k  w p ro w a d z e n ia  s ta ły c h  
p la c  ro b o tn ic zy ch  n a  p o d s taw ie  m a r ­
ki złotej,  c e n a  w ę g la  n iem ieckiego 
od poniedzia łku  zo s ta n ie  o d p o w ie d ­
nio podn ies iona  z  5 m il ionów  za to m  
nc; na  23  miliony.

W e d łu g  doniesień  z Fssctt. ruch 
s t r a jk o w y  znaczn ie  o s ł a b ł ^ W  k o p a l­
niach w  o k rę g u  E sse n  g ó rn icy  w  
p rze w a żn e j  częśc i  pow rócili  do p r a ­
cy .  W  kopaln iach  w  o k rę g u  R o l tęn -  
b u r g  pod ję to  p r a c ę  n a  nowo.

Zatarg włosko - jugasłaraiaóshr.
W ło s i  konfiskują t r a n s p o r t  b ron i 

jugosłow iańsk ie j .
(Telegram w łasny „Gaz. Lwowskiej").

P r a g a ,  17. sierpnia.
(L) Z B e lg radu  donoszą  tu, że w  

s to su n k ach  w ło sk o  - jugoslow iaji -  
k ich  nas tąp i ło  p o n o w n ie  oziębienie.
J a k o  p r z y c z y n ę  podają  tu  uc isk
mniejszości s łow eńsk ie j  p rz e z  fa­
s z y s tó w  w łosk ich .  J a k  s fe ry  poin 
fo rm o w a n e  tw ie rd z ą  'polityka w y -  
uarod-owiania s to s o w a n a  w zg lę d em
S ło w eń có w  przez  rz ą d  Mtrssoliniego

w y w a r ł a  w  B e lg rad z ie  silne w dbr> 
■zecie, Ze sw ej  stromy W łos i  roapo- 

ezsii pjęoeicjalnie re-presalic p rze c iw  
rządow i jugcsłowiajfcskksrau. konfi­
sku jąc  ładunek  ok rę tu  brom  dla Jv -  
zo s iaw ii  w  tom \ miliona k a r a b in ó w - 
5.000 karab inów  m a s z y n o w y c h  i 2 i  
baiarfi a r r a s . .  W  sp ra w ie  tej p o cz y ­
nione z o s ta ły  ze s t ro n y  Jugos ław ii
odpowiednie. l e m a t  y<

- Ho Lyonu przybyła wycieczka 
polskich inżynierów i studentów' polip-- 
chitikć Na cześć w ycieczki odbyło się - 
Izhie handlowej przyjęcie w ścislem  gro­
nie. Nastroi -panował bardzo serdeczne

Konicroncja mśędzypa-Lrnesitari.J 
w Kopenhadze dyskutowała nad sprawa 
it;iuen-7.;iś,i narodowy cli. Uchu alono re­
zolucję. która /-obowiązuje WMysikie
państwa *k zabezp ieczen i ninicjs;:,'-
ściom narodowym sw ebrdj rozwoju ję­
zyka oraz rcligji.

- -  Pełnomocnik rosyjski lordaiisk;
w ręczył dnia 14 sierpnia imieniem 
,.ku 'cpuhitk sowieckich sw e lit;, uw ie­
rzytelniające Mussoliniemu.

W Bożen, włoskie L szystow skie  
Związki zaw odow e -a;d> b.ktii niemiec. 
kiego Związku robotniczego i zażądały  
orf niego przyłączenia się u o ogó ln ej;
; udm faszystow skiego.

/w ią zek  prar.fxtaw eów  handlo­
wych w  Gdańsku postano". ił Y- yp iJes1 
swoim pracownikom dnia 15 hm. p-jrrói- 
na pensję, tako ;-;alkzkę tut pensje sic i-
puicwą.

— Rokowania w sprawie pożyczki 
belgijskiej w  Paryżu nie zostały jeszcze 
ukończone. Pm wd-opudohni- pożyc./.ka 
obsimie sumę 400 milionów u . nu o"-, 
ua 20 lat.

— W  ubiegły czw artek nastąpiła w  
Waszą ngtcnic wymiana dokumentów ra 
tyfikacyjnych umowy o cgranięzeniu 
zbrcjcń morskich. W obec .togo umowa 
nabiera m ocy obowiązującej.

-  Od dnia 1 dr, IB września br. od­
byw ać się będą w Rzymie narady mię- 
d«jnarodowego kongresu ‘ ---cjclogic.- - 
nego.

— P oselstw o huląarskic w .Berlinie 
zaprzecza wiadomości o  i zckotnv;n w y­
roku na b. członków gabinetu Siambo- 
Ujsklego. Rozprawa sądow a w cal© się 
jeszcze nie odbyła.

— B. sekretarz partji Popuiari. Jon 
Sturza, w najbliższym czasie udaje się 
do Ameryki.

—- W U aszim gtoiiic podpisana z o ­
stała umowa o wznowieniu regularnych | 
stosunków dyplomatycznych międ? 
Meksykiem a Stanami Zjedu.

- -  Ruch lo t n ic a o - p o c z t c w n a  linji 
< idaiisk-Bcrlfn w zm ógł się znaccnic. Li- 
nja ta lita dalsze połączenie Berlin— 
Lipsk— Mottachjam. Motiaclijum — Ge-* 
itewa i Monachium— Wiedeń.

MALR1CE L£B1 ANC, o i;

lk W m  a w  ■ l i s
tfrsdOiMl « oryg. Heleny PrayieaMkleik

IfClae dalsryt.

— Erąniu, Franeczku! —  w ydarło  
się  jękiem  z  piersi, n ajw yższem  drga­
jącej w zburzeniem .

— O, m ów i k toś do mnie... w ie ­
działem  przecie.,. To ty , H onorato?

—  Nie, Franiu —  odrzekła.
—  W ięc k to?
— P rzyjaciółk a H onoraty.
—  Którą ja znam ?
— N ie .. Alę i tobie jestem  przy­

jazną.
Zaw ahał się — zapew ne nic d o­

wierza.
— D laczegóż Honorata mc przy­

s n ą  (u razem  J
Na to pytanie W era nic była  

p rzygotow aną. U św iadom iła sobię  
jednak w mgnieniu oka. żc  jeśli s łu ­
szne sa p rz y p e sa c z m a , którym  bez- 
wfedid? oponow ać d e  dała. nie mo­
t a  jeszcze dtzwrku w yjaw ić praw­
dy. —

Raefcla w ięc tytko;

drogi—  H o n o ra ta  w ró c i ła  z 
zn o w u  m u s ia ła  w y jec h ać .

—  P ew n ie  za  m ną  —  sz u k a  mnie.
—  T ak ,  o tóż  to  —  ży w o  p o d ­

chw yc iła .  — 'H o n o r a t a  m y ś la ła ,  że 
cię w r a z  z p ro fe so re m  uw iez iono  z 
w y s p y .

—  Ale d z iad u ś?
—  T a k ż e  w y jec h a ł ,  a z a  nim 

w s z y s c y  m ie sz k ań cy  w y s p y .
— Ach. z a w sz e  ta  s a m a  h is to ria  

o t ru m n a c h  i palach.
— Sądzili w s z y s c y ,  że tw oje  zn i­

knięcie je s t  dla nich zapow iedz ią  
sz e reg u  k lę sk  i n ie szczęść  i w sz y s c y ,  
t rw o g ą  przejęci,  opuścili w y sp ę .

- A... P a n i?
Ja? . . .  O, ja  znam  H o n o ra tę  od- 

d aw n a .  P r z y b y ła m  w ra z  z nią z P a ­
r y ż a  n a  w y s p ę  S a re k  d la  w y p o ­
czynku .  la  nie m ain  p o w odu  do o- 
baw\ ani do ucieczki. 1 w sz y s tk ie  tc 
p r z e s ą d y  nie o d s t r a s z a ją  mnie w ca le .

C h ło p ak  milczał.  U d e rz y ć  go m u ­
siało n iep ra w d o p o d o b ień s tw o ,  nie- 
w y s ta rc z a ln o ś ć  d a w a n y c h  mu od p o ­
wiedzi —  w a ż y ł  je w  rnyśli, w z b u ­
d z a ły  w  tiim nieufność, podejrzenia . 
W y z n a ł  to sam  o tw arc ie .

— P ro szę , niech m ię pani posłu­

cha. Od dni dziesięciu je s tem  z a m ­
k n ię ty  w  te in  podziemni. W  p ie rw ­
s z y c h  dn iach  n ik t nie z a jrza ł  tu  do 
innie, ż a d en  nie doszed ł m ię  głos, 
Ale od dw u dni o tw ie ra  się co rano  
w  moich d rzw ia ch  k ra ta ,  p rz e su w a  
się p rze z  n ią  r ę k a  k o b ie ca  i podaje  
mi d z b a n e k  św ieże j  w o d y .  R ę k a  k o ­
biety...  W ię c  pojm ie pani.

—  Czyli — inaczej  p o w ied z ia w ­
szy, p y ta sz ,  czy  ja  nie je s te m  tą  k o ­
b ie tą ?

— M uszę,  nie m o g ę  nic z a p y ta ć .
C z y  p o zn a sz  r ę k ę  ta m te j  k o ­

b ie ty ?
— Ach, natura ln ie ,  t a k a  w y c h u ­

dła, k o śc is ta  i żółta...
—• A oto  m o ja  r ę k a  -  r z e k ła  W e ­

ronika. P rz e s u n ie  się  c h y b a  p rzez  
śc ianę, p rze z  k tó rą  w c is n ą ł  sic W e ­
sołek .

—  Uniosła r ę k a w  po łokieć i 
zg iąw szy  rękę ,  z d o ła ła  rzeczyw iśc ie  
p rz e su n ą ć  ja  p rzez  o tw ó r  w  m urze .

— 0 ,  — rzek ł  w  tej cłnvili F ra n io  
—  to nie t a  ręk a .  J a k a ż  ta  cudna !  — 
do d a ł  c ichu tko  po chwili.

N a ra z  pocz u ła  W e r a ,  żc  dziec iak  
n a g ły m  ruchem ują ł jej rękę  w  sw a -  i

je obie, że  ją  o b r a c a  d łon ią  do  g ó ry  
dla te m  lepszego  obe jrzen ia  dłoni.

— C z y ż  p o d o b n a ?  B oże!  Je s t  
blizna...  blizna...  c a ła  b ie iusieńka!

W e r z e  zaćm iło  się w  ocz ac h :  
p rze z  u m y s ł  Jej pędz iła  n aw a łn ic a  
uczuć  p rz e d z iw n y c h  i w r a ż e ń  w ich r  
n ieok ie łznany  i n iepoko jów  wiry . 
tonące  w  m orzu  ca łcm  tk liwości i 
s ło d y c z y  d o tą d  n iezaznartej.  O p a n o ­
w a ła  m y ś l  wy s iłkiem woli. P r z y p o ­
m n ia ła  sob ie  dzienniczek  Stefan,; 
Marourc i n iek tó re  podane  w  nim 
sz c z e g ó ły  z jej la t  m łodz ieńczych .  
Je d e n  z nich m ów ił  o bliźnie na ręce- 
zran ionej  dotkliw ie  —- szczegó ł ten 
m us ia ł  d o b rze  h y c  zn a n y  Franiowi...

I n a ra z  uczuła na  ręce  lekkie z 
p o c z ą tk u  do tknięcie  ust dziecka,  a 
po n iem  g o rą c e  tych  ust  p rzy w arc ie  
i łzy ,  k tó re  jak  p e r ły  n a  r ę k ę  iej s p a ­
d a ły ;  g ło sem  t łum ionym  sz lochem , 
jakim  dziec ięce  to  s e rc e  w ez b ra ło ,  
F ran io  p o w ta rz a ł ,  tu ląc sic do tej 
ręki w y tesk n io n e j :

-  M am usiu  m o ja  — n tanm sia  je ­
dyna. . .  u k o c h a n a , -

( C  4  nJ.

/
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Zb spraw Rosji sowiecie].
A nłysow jecki ruch m uzułm anów. — 
P race polskiej komisji reew ak uacyj- 
nej. — H olenderskie T o  w . budow y. 
—  Konferencja rum uńsko - rosyjska.

(Telegram „Gazety Lwowskiej”),

M oskw a,  17. sierpnia.
W  o k ręg u  B t icha ry  w y b u ch ło  

nóelkie p o w stan ie  a n ty  - bo lsz ew ic ­
kie, k tó rem  kieruje  b. oficer E n v e ra -  
P a s z y ,  Selirn-Bej. O głosił  on o d e ­
zw ę  do ludności m uzu łm ańsk ie j  w  
Ros.ii z w ez w a n ie m  do rozpoczęc ia  
pod zielona chorągwią, p ro ro k a  po- 
w s ta n ia  an ty -so w je ck ieg o  na  ca łc m  
te ry to r iu m  sow jeckiem .

D o  Ja ro s ła w ia  i S a r a to w a  w y je ­
chali p e łn om ocn icy  delegacji polskiej 
m ięszanej  komisji r e e w a k u a c y jn e j  p. 
inż. Griitzrriacher i inż. Ł y cz ak o w sk i ,  
ce lem  oględzin i e w e n tu a ln eg o  o d e ­
b ran ia  w y w iez io n eg o  po lsk iego  m ie­
nia ko le jow ego. P o w r ó t  polskich d e ­
leg a tó w  .do M o sk w y  sp o dz iew any  
jest za  k ilkanaście  dni.

P rz y b y l i  tu p rzeds taw ic ie le  h o ­
lendersk ich  firm b u d o w lan y c h  w  c e ­
lu om ów ien ia  s p r a w y  zo rg a n iz o w a ­
nia specja lnego  to w a r z y s tw a  bu d o ­
w y  kolonii pó łn o c n y ch  w  kolonizo­
w a n y c h  częśc iach  kraju.

W  T crasp o lu  z o s ta ła  o tw a r ta  ro ­
sy jsko  - ru m u ń sk a  konferencja ,  m a ­
ją c a  na celu u regu low an ie  za jść  g r a ­
nicznych.

--------------o   —

KaJmija za wraataiein 
własnei w lut;.

(Telegram „Gazety Lwowskie}".)

P a r y ż ,  17. sierpnia.
W  roczn icę  uchw alen ia  k o n s ty tu ­

cji w eim arsk ie j ,  de legac i  R eńsk iego  
Z w iązku  L u d o w eg o  w y s to so w a l i  u- 
ro c z y s te  pismo do p rez .  P o in ca re g o ,  
w  k tó re m  imieniem 4.000 de lega tów , 
re p re z e n tu ją c y c h  miljon obyw ate l i  
nad reńsk ich ,  p ro sz ą  o n iezw łoczne  
w p ro w a d z e n ie  w a lu ty  reńskie j.  Z p o ­
w o d u  b łę d ó w  rzą d u  berlińsk iego , k a ­
ta s tro fa lne  po łożen ie  N adren ji  d o ­
szło  do g ran icy ,  k tó ra  dalej p r z e k ro ­
czoną  b y ć  nie m oże .  W  nocie tej o- 
św iadcza ją ,  że  są  go tow i z a w sz e  z a ­
p łac ić  p r z y p a d a ją c ą  n a  nich część  
odszkodow ań .

Klęska Ukraińców w Kanadzie.
Niekorz jst .y w in ik  spisu ludności. —  S tn te g ja  bez wojska.

(Korespondencja własna „Oazsty Lw.“),
I

Winnipeg, 15 lipca.
Zarządzony tutaj w r. 1921 spis lud­

ności, którego statystyczne dane obec­
nie ogłoszono, przyniósł Ukraińcom wici 
kie rozczarowanie. Wiadomo, że Petru- 
szew icz i jego zwolennicy pow oływ ali 
się zaw sze w  swoich enuncjacjach na 
setki tysięcy ukr. zamieszkujących ka­
nadyjskie dominju.m, którzy domagali sie 
rzekomo uznania niezależności Wsch. 
Małopolski. Na tej podstawie umieli też 
trafić do Ottawy i dzięki ich staraniom j 
dominium kanadyjskie w ystępow ało nie 
jednokrotnie w roli obrońcy W sch. Ma- j 
(opolskich Rusinów na św iatowem  to- 
rum. Dlatego też w interesie Petr. leża­
ło, aby spis w ykazał jak największą licz­
bę Ukr. w Kanadzie. Już kilka tygodni 
przed spisem w szystkie tut. ukr. pisma 
były  zapełnione wezwaniami, aby Ru- 
smi zapisywali się. iako Ukraińcy, a 
przebywający tutaj działacze i emisariu­
sze Petr. uczynili w szystko aby spis 
wypadł najpokaźniej.

Cata ta jednak praca skończyła się 
ostatecznie blamażem. Jako Ukraińcy za 
pisało się ledw ie 63.000 osób. Część  
Ukr. zapisała się jako Galiejanic. Buko- 
wińcy albo Rusini, tak. że ostatecznie 
ulitował się nad nimi Urząd kanadyjski 
i zapisał icli na- własna odpowiedzial­
ność, iako Ukraińców. Dzięki temu ich 
liczba podniosła się do cyfry 106.72!. 
Równocześnie spis w ykazał, żc w Kana­
dzie mieszka 53.403 Poiaków. 100.054 
Rosjan. 126.196 Żydów i 107.671 „Au­
striaków".

Niewątpliwie, że w cyfrze obejmują­
cej Austriaków i Rosjan mieści sic pe­
wna ilość Rusinów, którzy nic uświada-

miają sobie, do jakiej narodowości na­
leżą. To też słuszne są utyskiwania cza­
sopisma „Ukr. Holos" na to nacianalne 
liieuświadomienie. za które nie szcz.ędz.i 
kanad. Ukr. ostrej krytyki i porównywa  
naszych Ukraińców do zabłąkanego 
dziecka odpowiadającego na pytanie: 
„Jak sie nazyw asz?" -» „Nic w iem “. a 
na zapytanie: „Jak cię wołają" — .Chcę 
jeść".

Dalej zaś idzie cenne przyznanie, że 
sami Ukraińcy zawinili przy spisie, 
wskutek czego z nimi liczyć się nie mo­
żna. Tutaj nie można już było zarzucić, 
tak jak to czyniono w Polsce, że stńs 
/.ostai przeprowadzony pod pre,s'ą i fe­
rmem. ..Narzekajmy pisze ..Ukr. !ii>- 

| !os“ - -  ile nam sic podoba na wrogich 
mmi Polaków i Moska!:, ale w Kanadzie 
nie nasi n ie o m -!ac:i4? nas skrzywdzili.

| ale tnv sami tak skrzywdziliśm y się. żc 
j i naiyorszy wróg Me mógłby nam eor- 
, s /e i krzyw dy w'-rządzić. Nasi prowo- 
j dvrzv jeżdżą do O ttaw y, telegrafują, pi- 
I sza l'stv. dokuczają w imieniu pół miljo- 
j na Ukraińców ■> my Ukraińcy da'emv 
! im wobec Augi-ków w twarz, bo rnówi- 
[ my: ..to w szystko kłam stwo, co oni mó- 
; wia".

Tak wiec i tutaj na dalekim od krain 
tere.uie agitacja Petr. skończyła s:c po­
dobnie jak we Wsch. Ma.ionoisce — 
kompromitacja. Ale całe postępowanie 
1'!,->■ v.- Kanadzie przed spisem i wyni­
ki spisu wskazufa tak jaik zaw sze na tc. 
że przyw ódcy małopol. ukr. szowinistów  
sa nadzwyczajnie sprytni w stawianiu 
domków z kart które początkow a w y ­
glądają imponująco, następnie jednak 
wala się za lada podmuchem wiatru.

Kompanja pra;o$3 przeciw 
Bonowi Rzeszy,

(Telegr. „Gazety Lwowskiej").
Berlin. 18. sierpnia.

W ielk ie  w ra ż e n ie  w y w o ła ł  w  k o ­
ła ch  po l i ty cz n y ch  g w a ł to w n y  a ta k  
,.'V!orwartsiT' na prez. B anku  R z esz y  
H av e n s te in a .  A r ty k u ł  z a r z u c a  H a- 
v en s te in o w i udzielanie p rz e m y s ło w i  
i hand low i n iem ieckiem u o lb rzym ich  
k r e d y tó w  w  m a rk a c h  pap ie ro w y ch ,  
w s k u te k  czeg o  w z m a g a  się o lb rz y ­
mio inflację. A r ty k u ł  grozi, że jeżeli 
H av e n s te in  i jego z a s tę p c a  G lasenap  
w  ciągu 3 dni nie p o d ad z ą  się do d y ­
misji, w ó w c z a s  f rakc ja  soc ja lno-de-  
m o k r a ty c z n a  z a ż ą d a  n a ty c h m ia s to ­
w eg o  z w o ła n ia  se jm u  R z e sz y  ce lem  
sk reś len ia  odnośnego  p a ra g ra fu  a u ­

tonom icznej u s t a w y  B anku  Rizcszy 
— n a  p o d s ta w ie  k tó re g o  I1avenstein  
op ie ra  sw ą  dzia ła lność .  Socjalni d e ­
m o k rac i  nie m ogą  pozwolić  n a  to, a- 
b y  z a rz ą d  f inansów  s p o c z y w a ł  w  rę­
ku ludzi b ez  odpow iednich  kwalifi­
kacji, k tó r z y  nie dorośli do k ie ro w a ­
nia Bankiem  R z esz y  w  tak  c iężk ie’ 
czasach,

-------- o-------- -

Slusso inl feslptin.
(Telegr. „Gazety Lwowskiej").

R z y m ,  18. s ie rp n ia .
Krć} m a  n a d a ć  M u sso k n iem i;  

i gen .  D ia z o w i  ty tu ł y  k s ią ż ą t :  
N o m in a c ja  t a  m ia ła b y  n a s tą p i ć  
dn ia  30. p a ź d z ie r n ik a  tj. w  r o c z n i ­
c ę  t r iu m f a ln e g o  w  m a r s z u  f a s z y ­
stów - do  R z y m u .

Zubarzsaia żpaałra u  
terjtorjins BS .lisia.

(Teletram „Gazety Lwowskiej")
G dańsk . 18. sierpnia.

W  m ie jscow ości  Wittricii.  p rzy  
okazji z a k u p n a  zboża p rzy sz ło  do z a ­
burzeń .  Do wsi p rz y b y ła  wielka i- 
lość ry b a k ó w  celem zakupna  zboża.

. R oln icy  zboża  sp rze d ać  nic e h c ic ! . 
( R y b a c y  w ta rgnę l i  do spichrzów, 
j W e z w a n o  policje, k tó ra  p rzy  użyciu 
i b a g n e tó w  r y b a k ó w  rozpędziła .  Kil­

ku r a n n y c h  r y b a k ó w  a re sz to w a n o .  
: K rw a w s z e  jeszcze  zajścia m ia ły  
• m ie jsce  w  Neufcich. O d b y w a ło  s ę  
i tam  zeb ran ie  s t ra jk u jąc y ch  robotni-  
i k ó w  rolnych. R obo tn icy  po w iecu u- 
I rządzili pocliód i z c z e rw o n y m  s z ta n ­

d a re m  ruszyli g łó w n a  ulica. P o c h o ­
dowi zagrodził  d rogę  w óz  d rab in ia ­
s ty .  w ioząc  policję. Policjanci z e ­
skoczyli 7 w ozu . rzuca jąc  sie z b a g ­
netam i na tłum. T łu m  ro zp ró szy ł  sic, 
p o zos taw ia jąc  na  miejscu kilku r a n ­
nych.

Biela p » B 5 politjfóny 
w Biilpji.

(Tclegr. „Gazety Lwowskiej"),
s o f  4 . ł b  s ie rpn ia  

W  ti*ybtinule p ie rw s z e j  in - ta n -  
ji w  p l e  w  nic z a k o ń c z y ł  się p r o ­

ces  p rz e c iw  85 o s k a r ż e n y m  o u- 
dz ia ł  w  b unc ie ,  k tó r y  w y b u c h ł  
p r z e c iw  o b e c n e m u  r z ą d o w i  p o  u- 
n a d k u  S ta n ib u l i j s k ie h o .  S k a z a n o  4 
o s k a r ż o n y c h  na k a r ę  śm ie rc i ,  2 na  
d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie ,  70 n a  k a r y  
;d 2  d o  12  la t ,  a 9 u n iew in n io n o  

S k a z a n y m  pi z y s łu g n ie  p r a w o  a -  
a . ia c j i  w  ciągu  2  ty g o d n i .

Izliolnictwc średnie we Frannji
L w ów , w sierpniu

Szkoln ic tw o  średn ie  w e  F ranci  
zos ta ło  z re fo rm o w a n e  d ek re tem  z d. 
3. m aja  1923 r„ w y d a n y m  p rze z  m i­
n is t ra  o św ia ty  Leona  B ć ra rd a .  W  L  
kró tk ich  i ja snych  a r ty k u ła c h  z a m ­
knął on d ługa, ro z le w a ją cą  się d y s ­
kusję n ad  szko ln ic tw em  średniem  i 
ustalił je w  sposób , k tó ry ,  zda je  się. 
zadowoli p o ró w n o  zw olenn ików  je ­
dnolitego w y k s z ta łc e n ia  do pew nego  
wieku, ja k  zróżn iczkow an ia  później­
szego, bo jow ników  h um an is tycznego  
k ierunku  i jego przeciw ników. Aż do 
szós te j  k lasy .  t. i. u nas  do drugiej: 
dziecko o t r z y m y w a ć  będzie w y ­

l i
I. STYCZ. 8)

Z B R O D N I A .
(Ciąg dalszy).

—  C z y  to są p a n a  k lu c ze ?  L e ­
ż a ły  o b o k  u b ran ia  na  podłodze.

— T a k  to  s ą  te  sam e.
—  C zy  m ó g łb y  n am  p an  p o k a ­

zać, k tó r y  klucz tak  cudow nie  się 
nada ł?

—  T o  trudno . D o b ie ra łem  się po 
c iem ku i jakoś jeden  b y ł  do b ry .

— C z y  pan  p rz e d  w o jn ą  z n a ł  k o ­
bietę, k tó ra  z a m ie sz k iw a ła  do  w c z o ­
ra j  to  m ie sz k an ie ?

—  Nie. N igdy jej nie w idzia łem  
i nie zn a m  n a w e t  jej n az w isk a .  Z a­
p a m ię ta łe m  ty lko ,  jak  jurż z a z n a c z y ­
łem, ulicę, num er dom u i d rzw i,  p o ­
czerń zuchw ale  tu w ta rg n ą łe m .

—  H m  —  t a k --------
P o lic jan t  p o g m e ra ł  w  jakichś p a ­

pie r ż y sk a c h  i w y c iągną ł  z p o ś ró d  
n id i  d w ie  fotografie ,  z  k tó r y c h  je­
dną poda ł K aro low i.  T e n  w z ią ł  ;ią 
n iezgrabnie  do s p ę ta n y c h  rąk  i spoj­
r z a ł  —

Z aledw ie  m ó g ł  s t łum ić  a i r g y k

zdziw ienia.  By ła to ta  sa m a kobietai 
k tó r ą  w idział i —  o o h y d o  w s p o m ­
nienia! — posiadł r z a m o r d o w a ł  w e  
śnie.

— No cóż. nie zna uan  tej k o ­
b ie ty ?

Karol czuł, że tw a r z  jego w y r a ­
ża w  tej chwili ca łą  m o c  jego istot­
nego p rz e ra ż e n ia .  —  Czaił też, że 
z a c z y n a  go o p lą ty w a ć  jakaś  sieć, u- 
tk a n a  z w y d a r z e ń  w ca le  n iecodzien­
nych , że  n iew iadom o  dla czego  
w s z e d ł  on w ła ś n ie  w  te n  k r ą g  fak ­
tó w ,  n ie w y t łu m a c z a ln y c h  iżadnen: 
ro z u m o w a n ie m .  Miał w ra ż e n ie ,  że 
n ie ty lko  p rz y p a d e k  zm usił go  do 
w ta rg n ię c ia  do m ieszkania ,  w  k tó rem  
popełn iono  Klbrodnię. U w a ż a ł  więc , 
żc z rob i najlepiej,  g d y  i w  da lszy m  
ciągu  będzie zeznaw ra ł  ca łk iem  sz c z e ­
rze, n ie ty lko  o w y p a d k a c h  dnia, ale 
i o  z j a w a c h  nocy. P o w ied z ia ł  w ięc  
ipoprostu i pow ażn ie .

—  Za,prawdę, dz iw na to  sp raw a .  
Kobieta ta p rzy śn i ła  mi się dziś no- 
cą.

* P rz y ś n i ła  się tparm?
Karol n a jw y ra źn ie j  w y c z u l  w  

głosie  policjanta szydferstwo.
[To go ju ż  niccc podrażn iło ,  ale

nie tak  to  ła tw o  u w ie rz y ć  ko m u ś  w 
•prawdziwość, jego s łów , g d y  m ó w i 
o śnie.

— Nie dziw ię  się w ca le ,  ż e  panu 
m oje ośw iadczen ie  w y d a je  sic. że 
tak  pow iem , blagą, ale g d y b y m  
paiKi opow iedz ia ł  c a ły  sen, to  k to  j 
wie, czy  w ła d z e  policyjne nie m o ­
g ły b y  z tego  w y c ią g n ą ć  jakichś kon­
k re tn y c h  w n iosków , w y jaśn ia jący c h  
s p r a w ę  m o rd e r s tw a ,  popełn ionego  w  
tym  pokoju. Ja  sam  jes tem  ja k b y  o- 
szo lom iony  d z iw n y m  zw iązk iem ,

jaki .zachodzi m iędzy  m o im  snem  a 
r ze czy w is to śc ią .

—  Zdaje mi się, pan ie  Borzęcki,  
że my n a p r a w d ę  nic m o ż e m y  się b a ­
w ić w  s łuchanie  snów-. Jak  dotąd ,  w  
b ad an iach  po licy jnych  senn ik  eg ip ­
ski żadnej je szcze nie o d g r y w a  roli.

— J a  też  panom  z opow iadan iem  
się nie na rz u cam ,  s tw ie rd z a m  ty lko  
r az  jeszcze ,  że kob ie ty  tej na jaw ie  
n igdy  nie zna łem , ani n a w e t  nie w i­
działem.

  T a k ?
— Zresztą, p o w ied z ia łem  p rz e ­

cież, że w c z o ra j  o 4"50 w róc i łem  d o ­
p iero  do  kra ju .  J

—  P am ię ta m .  T y lko ,  żc w edle 1

■obliczeń lekarza  m ord  zos ta ł po  p et- 
io n y  mniej w ięcej  o godzinie szóstej 
z rana .

— Nie w idzę  żadnego  zw iązku...
— A może p rzec ież  taki zw iązek  

dla nas  istnieje. P ro sz ę ,  niech się 
pan p r z y j r z y  drugiej fotografii.

Karol, na dobre  już p o i ry to w a n y  
łrezsensowmością p rzyd ług iego  b a d a ­
nia. ujął w  palce po d an y  mu k a r ­
tonik --------

Ju ż  n a w e t  nie k rzy k n ą ł ,  spoj­
r z a w s z y  na fotografię .  -Miał tylko 
w ra iien ie ,  żc w ło sy  z jeży iy  mu się 
i poczuł,  że pot s p ły w a  mu po tw a ­
rzy .

F o togra fia  b y ła  doskonale  t r a ­
fioną podob izną  o w eg o  mężczyzny, 
k tó r y  w czo ra j  d w u k ro tn ie  na jawie, 
a po tem  wr p rze d sen n e j  zm o rz e  i w e  
śnie tak  p rzedz iw n ie  wiolątał się w  
jego  życie . P rz e ra ż e n ie  K aro la  na­
p ra w d ę  b y ło  bezgran iczne .  O to  
spo tka ł  się z czem ś nie aa ja ce m  sic 
w y t łu m a c z y ć  z d r o w y m  ro-mw-em.

I g n a n y  p ie rw sz y m  odruchem  
w y s z e p t a ł :

— To m or dui c l . ,
(Dok nasi.)
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w n n
Kształcenie e lem e n ta rn e  (priinaire); 
n iem a w  iiicm ż a ć i u j  różn icy  m iędzy  
szko łam i iniejskierni a kolegiami. P o ­
c z ą w s z y  od szóste j  (nasze j  drugiej) 
do  trzecie j (naszej  piątej) w łączn ie ,  
n auka  bedzie  jednolita  bez  opcji lub 

'bifurkacji.  D la w sz y s tk ic h  uczniów 
w  ty c h  c z te re ch  la tac h :  ję z y k  f ra n ­
cuski, łaciński i p rz e z  d w a  la ta  g r e ­
cki, jeden ięzyk  ży ją c y ,  p rzedm io ty  
p rzy ro d n icz e  i m a te m a ty c z n e  (sien- 
.ces), h istorja ,  geogra fia ,  ry su n ek .  Na 
końcu  trzecie j (naszej  piątej) egza-  
.rnui p rze jśc io w y  (cx a m en  dc passa-  
ge) i w ejśc ie  do drugiej ( i iaszfi  s z ó ­
stej), w  k tó re j  nas tąp i  opcja m iędzy  
g reck im  język iem  w  da lszym  ciągu, 
a  drugirn język iem  ży jąc y m .  P o tem , 
jak  d o ty ch czas ,  p ie rw sz a  część  ha- 
k a lau rca tu ,  t. i. jak b p  egzam inu  m a ­
tura lnego  na  końcu . . r l tu M g i" .

W  klasie  os ta tn ie j p o n o w n a  opcja 
m iedzy  filozofią a m a te m a ty k a  i 
d ru g a  cz ę ś ć  hak i l a u re a ta  — z cząm  
koniec w y k sz ta łc e n ia  ś redniego .

„ W s z y s tk o  to jest ja 'me, proste ,  
um ia rkow ane  i w  f a s a d z ie  p o c h w a ­
ły godne" ,  pis/.e H en ry k  Mlarcl w 
czasop iśm ie  „M c ie u rc  dc F ra n c e " .  
B a rdzo  t r a f  nem •:est,' żc rodzice i 
dzieci zwolnieni su od opcji, bi- lub 
trifurkacji w  n iższych  k la sac h ,  d o ­
piero m a jąc  kjt 10 Uli) 17. uczeń w y ­
biera m iędzy  nau k a m i h u m a n i s t y * - 
nemi a p rzy :odn icze in i .  D e k re t  w y ­
w o ła  oczyw iśc ie  k r y ty k ę  tych .  k tó ­
rzy  u w aż a ją  łacinę, a. p rz e d e w sz y s t -  
k iem g re k ę  za  zupe łn ie  n ie p o trz e b ­
ne. n ieuży teczne .  M ają -rację, gdy  
tw ie rdzą ,  że  nikt o d ro g ę  nie z a p y ­
ta p o s te ru n k o w e g o  w  ję zy k u  Kschi- 
losa, ale rzecz  m a  sic inaczej,  gdy  
s tosu je  sie język i k la sy cz n e  jako 
g im n a s ty k ę  u m y s ło w a .  —  P ra w ie  
w sz y s tk ie  wielkie u m y s ły  uw ażają  
je za  kon ieczne  p ie rw ias tk i  tej k u l ­
tu ry  heleńsko-chrześc i jańsk ie i .  w 
k tórej ży jem y  i bez k tó re j  za p ra w d ę  
nie m ożna uczes tn iczyć  godnie w  
naszej cywilizacji.

S p ra w a  nowej re fo rm y  w y w o ła ­
ła w  p ar lam enc ie  francusk im , pod 
sam koniec sesji, w ielką i g o rąc ą  
d y v k u s :ę. ak- d e k r e t  Lc,ona B e ra r -  
ua  u z y s k a ł  p rz e w a ż a ją c ą  w iększość .

(L —1).

Z  ruchu 
wydawniczego.

N o w y  K on stan tego  W ó jc ie -  
P o d r ę c z n ik  ch ow -sk iego  \iiv p isy  
da k la sę  VII, szk ó l p o w sz e c h n y c h  
Pt. „ W ie lcy  p isarze  p o ]s c v ‘‘ ( K s ią ­
żn ica  P o lsk a  T o  w . tta u ez  Ś zk ó ł  
VLvższ.> u ło żo n e  z o s ta ły  przez  
d o św ia d c z o n e g o  p e d a g o g ? , p o ż y ­
tek  te ż  n ie z a w o d n y  p r z y n ie ść  m u ­
sz ą . D o sk o n a ły  z n a w c a  litera tu ry  
w y b r a ł u stę p y  o d p o w ie d n ie , d a ­
jące  d o k łe d u y  o b r a /  tw ó r c z o śc i  
k a ż d e g o  z  o m a w ia n y c h  p isarzy . 
O d sy ła c z e , w y ja ś n ie n ia  i u w a g i 
u ła tw ia ją  m ło d z ie ż y  naukę w  w y ­
sok iej m ierze- —  irye —

P oezje  (m n.) instytu t w ycia- 
Leopolda w niczy  , B ib ijo tek a  P o l-  

Staffa . s k a ‘‘ zd o b y ł w  osta tn ich  
c-;asac i pa lm ę p ierw ­

szeństwa, rzucając w  św ia t  rora,:- 
to n o w e  n ak ład y ze  w??.elkich  
d z ia łó w  p olsk iej w órczośc i i w zo ro ­
w e  przekłady d z ie ł  obcych . W o s t a t ­
nich dniach  o b d a ; /  1 p ! c y łe .n i-

Son!] i  welle i ii n i j H i  a
i

Anarchiści podnoszą g b w ę . —  Represje i are5z|c»^nia .
(Telegram wtasav „Gazety Lwowsk,"),

P ogran icze p o lsk o-sow .
IV. sierpnia, 

( f j .  Z M o sk w y  d o n o sz ą :  R ząd  
so w ie tó w  za in ic jow ał w a lk ę  z no ­
w y m  w ro g iem  obecnego  ustro ju  s o ­
w ieckiego , na  ten raz  — ze s t r o n y  
sk ra jn ie  Im ye1. u to - anarchistów . 
Ci zaczęli o; ta tn io  rozw ijać  ż y w ą  
dz ia ła lność  w  ca lem  o a ą s tw ie  cze r -  
wonęrti. zw a lcz a jąc  te ra źn ie jsz y  u- 
Strój k o m u n is ty c z n y  jako  „d to b n o -  
m ieszcza iisk r .

V) y d a n o  rozjio rządzenic  o n a ty c h ­

m ias tow e j  likwidacji w szystk ich  o r ­
ganizacji  an a rc h is ty c z n y c h .  W  m yśl 
tego rozp o rzą d zen ia  dokonano m a­
sow ych  aresztow ań  anarchistów . W  
M oskw ie  uw ięz iono 22 osób, w  0 -  
dess ie  40, w' Fule ó. P o n a d to  a r e ­
sz to w an o  a n a rc h is tó w  w  Kazaniu. 
R ostow ie .  C ha rkow ie .  Ufie itd. O 

, ile dochodzen ia  nie dają  n u te n ia iu  
I d ow odow ego ,  um ożliw ia jącego  pro-  
j ces  k a rn y ,  p o d e j rz an y c h  w y s y ła  się 
l do na jda lszych  m ie jscow ości Ama- 

Darji i innych,

sprasie p rc e p a  cieza- 
iiEzpieGzanysii dUIpcji prztu- 

wojennyaii długów fliistrji.
L w ó w ,  )b. sierpnia. 

K onferencje Komisji re p a ra c y j-  
liej v  P a r y ż u  w s tyczn iu  br, z a la t -  
vfey ostatecznie- • s p r a w ę  rozdz ia łu  
n iezabezp ieczonych  cibligacji d łu ­
g ó w  p rz e d w o je n n y c h  Austrii.  J a k  
wyykle, dcsonc t i rac ja  i apa tia  pol­
skich p o s ia d ac zy  ty c h ż e  zajpisów 
d łużnych ,  o raz  n iep rak tyczność  
p rze p ro w ad z en ia  d o ty c z ą c y c h  ro z ­
p o rządzeń  sp ow od ow ały , iż ty lk o  
d robna  ilość odnośnych  depozytowy 
polskich w  Austrii  z o s ta ła  w  W ie ­
dniu z a p ro te s to w a n ą ,  w zględn ie  l a -  
rrjąstr-o-war.a, a  jeszcze mniejsza 
c-.ęść p rzed łożona  P ose ls tw u  pol- 
•dtietmi w  W iedniu  do  ostemplował- 
nia, jako w ła s n o ść  polska 

Właściciele, zap isów  m ają  w spjia- 
w M- ■'przejęcia zobow iązania zapiso­
w ego  p rzez  p a ń s tw a  sukcesy jne  je ­
dynie r a p re s  do  te g o  pańs tw  j, na 
k tó rego  te ry to r ju in  obligacje s p o te y -  
w ają  (są zd e p o n o w an e ^ '1 •

R óżnica  m ię d zy  w ed le  u s ta ­
nowione®'!) k lucza  .cyzydzicloną po­
szczeg ó ln y m  p a ń s tw o m  a n m czy-  
v istą (istniejącą w pos.rc /cgóliij  cli 
.państw ach) k w o ta ,  zostań iły w y-  
r ó w n a n ą  zap isam i za s tępczym i,  któ-

-zari jestrow an ych  w e w szy stk ich  p ań stw ow ych  u rzęd ach  p o c z to w o -te lfg r a fic z r .y c ó  i 
g ra ficzn ych  RZEC ZY PO SPO U TEJ POLSKIEJ yd auy przy poparciu  i na p o d s ta w ie  i : ó  
dei Urzęuottw.-h MINISTERSTWA PO CZT i TELEGR. zaw iera  ponah 12.600 ad resów . — 

Skład g ł iw n y :  Sp ółk a  A kcyjna W yd aw n icza  w e  L w ow ie  ul Z im o .o w lez  ’• 5.

o-biigi za  ojpatrz-one zo sta ły  v łdocz- 
nym  znakiem  „ O e w o b e c  czego  
ob yw atel polski, w łaśc iciel i depo­
nent tych  zap isów , ma pre tens je ,  w  
m yśl z a sa d :  terytorialne i, jedynie
Rzpltej austriackiej.

Sztuki tak ie  b e z w a r u n k o w o  nic 
p od le g a ły  os tem plow aniu  (jako v  ja ­
s n o ść  polska) w  P o se ls tw ie  polskieui 
w W iedniu  i to  ani au tom atyczn ie ,  

i g d y  by ło  s tw ie rdzo iiem . iż r ozc in  i i i  
się o rz e c z y w is tą  w ła s n o ść  -polską- 
mu naw e t  na w y ra ź n e  życzenie  s t ro ­
ny. J a k  już .powyżej z a z n a c z y łe m ,  pi­
s e m n y  protes#  polskiego właściciela 
p r z e c iw  ostemplowam-ą nag łów k iem  
,.! >e ’ , p o w o d o w a ł  o s tem niow anię  

Ge P i j f d n n k  nic pociąga i za so- 
lią w istocie .rzeczy logicznego <> 
•:tcmpk>wania »#isl jego w P o se l ­
s tw ie  poŁ-kieru w  W iedniu .

O b e c n y  s ian  rzeczy p rz e d s ta w i ł  
się w  p ra k ty c e  w  ten s p o s ó b :

A ustr ia  nie sp rzec iw ią  .się nadal 
o s tem p low an iu  polskiem u sztufc d e ­
p o n o w a n y c h  w  Austrji,  zada  jednak  
w y ra ź n e g o  po lecenia  (pe łnom ocn i­
c tw a)  ze G r o u y  właścic iela . Kazu- 
isfyka  uczy ,  iż z jednej stron:-' w  o- 
s ta tn ich  czasach  nie w p ły n ę ły  w  
m ie jscach  d e p o z y to w y c h  Austrji po ­
lecenia p isem ne p rzed łożen ia  sz tuk  
do p o n o w an y c h  do polskiego o s te m p ­
low ania  w  P ose ls tw ie ,  zaś  b m k i  a u ­
s tr iack ie  (z a o p a t r z y w s z y  sw ego  cza- 
■u za p isy  w  znaki aus tr iack ie) ,  nie 
uw ażają  za  stosowane d rogą  cy rk u -  
In rz w  'in fo rm ow ać polskiej kl jenie!)
•> s tan ie  rze czy ,  p o w tó re  udzie lonych  
w roku  1921 i z począ tk iem  lf-32 zle- 
:eii do po lsk iego  o s te m p lo w a n ia  nie 
uw aż a ją  za  ak tua lnych ,  nad to  zleceń 
daw n ie jszych  przed łożenie  dobrnę..-:. 
s trac ji  mc u w aż a ją  za  iden tycznych  
z m a n d a te m  do o s te m p lo w a n ia  \y 
P ose ls tw ie .  W o b e c  tęgo  zap isy  pol­
skie jd  w praw dzie  w  d to b n e j  części 
z a re je s t ro w a n e  w  Pose ls tw ie) ,  lecz 
nic o s tem plow ane) ,  na iom iasf  bez

re p a ń s tw a  m iędzy  sobą 
sa lda  w ym ie n ią .  \J obce 
obecnej R z e c z y  .pospolita!

w  drodze

kiej p rzydz ie lono  n a jw y ż s z y  z po­
ś ró d  p ań s tw  su k c e sy m y c h  k o n ty n ­
gent za|j£Óv. s ta roar is tr iack iego  nic- 
zabezp ieczonego  d ługu  p rz e d w o je n ­
nego, b.vlo i jes t  w  in teresie  Rzpitej 
aus tr iack ie j  k w o tę  k o n ty n g e n tu  
p r z y z n a n e g o  p o k ry ć  zajpłsami. O b y ­
w a te lo m  innych p a ń s tw  sukcesy  j- 
liych. pos iada jącym  w  depozy tach  
Austrji  obllgi, o kt.ćrymh m ow a 
iprzyslagiw  a ło  p r a w o  wniesienia 
iprotm-tu, należycie  u m o ty w o w a n e ­
go p rze c iw  aus tr iack iem u  o s tem p lo ­
w an iu  ((. zw. „Oe.-Bczeichnurig"’).

W e d le  ro zp o rzą d zeń  au s tr iac k ie ­
go  m in is te rs tw a  k a r b  a w  d e p o z y ­
tach n iezabeap iećzoncgo  a u s t r i a c ­
k iego p rzedw ojennego  długu ro z ­
różnia  się jedynie  d w a  ty p y  ogólne, 
a  to- w id y m o w a n e  jako au s tr iac k ą  
w ła s n o ś ć  (opatrzone  znakiem  . .O e’ 
(.Oestei reich) j naraz ić  w ą tp l iw ą  ażc 
do za ła tw ien iu  'wniesionego -protestu 
(znak „Oe./R'* (Desterreicli-Fro-testj-
0  ile więc polski w łaścic ie l nie 
w niós ł  sw e g o  cza-su u m o ty w o w a n e ­
go należycie  p ro te s tu ,  w zg lędn ie  
p ro te s t  p rzez  Komisję o d m ow nie  za- 
D tw io r iy  został ,  są  sztuki z a o p a ­
trzone  znakiem  .,O e’’.

Z asadn icza  różn ica  tk w i ła  i tkw i 
w  zapatiw-w an iach  źc s t r o n y  polskiej
1 aiu-trjue-kiei co do -maicrjułu' po l­
skiego, s p a c z y w a ją c e g o  w Austrii. 
Rząd  Aystri;, a z nim jednom yśln ie  
A tó tr jack i  Z w iązek  B a n k ó w  sia l

faktu, iż I stale na s tanow isku ,  iż o ile p ro te s t  
anstr.iac- 1 nie / o s t a ł  sw/tgo cząsu za łożony .

m m a m m m m m m m m am m am am m m m m m m m am

w y ją tk u  zaopatrzo iie  zuak t in -  wic- 
i s n n s d  austrjackie.i.  czv  ..w ątj»ib»ei".

W ia s c iw y  - term in do  o s te m p lo ­
w an ia  w/ P o se ls tw ie  m in ął, a tal e 
P o s e ls tw o  me m oże sl*.-n:r.'!ow:i ć 
sz tuk  ozn aczo n y ch  pr/c /,  Ausir.": 

iem.
FJtnh W ilhehn Siliiejrt-tóu.

kóv/ picknie wydąnemi tom ikam i 
poezji Leo ;oida Staffa, wyb raj. c 
na; c i  In e p z ;  z n ch, dla poi kiego 
poety iak bardzo utalentowanego 
najznamienn ejsge. Prz dewszyst- 
sictn więc zbiorek ,,Ł»b?cż i L ira1', 
u z n a n y  r-ow..zechnie, obok „ G a ­
łęzi kw itną -ej'* i „Sen o  potęd/e“ 
za jedną z najlepszych serii liry­
ków Staffa: dalej nowe wydanie
„Ścież-k • olnych*', sianowiących 
w iwó.czości poety moment epo­
kowy ; wr.szcie silny w ekspresji 
dramat .W aw rzyny", Okładkę do 
nich projekt. w a ł prof. A. Pro­
ca łow ić z-

nPolska (mrei Książnica pol- 
w spółcżc-ska puściła w obieg 

t n a “. księgarski 'książkę, za­
sługującą na baczniejszą 

uwagę. Złożyły się na nią piace 
z zakre u geografji, kultury i u - 
s ro u, pióra S . Piwłowslckg ’, J. 
Sf. Bystronii i A. r'eretia tkowicza 
W ia io  -.oś i z geograf i ogranicz 

-i/: "o wiad uu/śa z c-iograiii 
p ) . ‘tycznej, a w ięc t j -n ięzi #,h-

szerna', nau:<" krora najbar ziej 
s .ę  zbl ża d o  d w u c z ęśc i n a stę ­
pnych O ’ar:e u a n ajn ow szym  m a­
teriale sta ty sty czu j nt, lu s t r o w a ­
nym  n r z e j iz y s t im i m apk am i, o d ­
dają ż w ię / le  ć z is ie j s  y  ęe o g ra b -  
c z n o -p o lity cz n y  stan P ań stw a . W ia­
d om ośc i z kultury d u ch ow ej są. 
d o sk o n a le  ujętym szk iccn i. w  któ­
rym u w zg lęd n io n o  w szy stk ie  p rze­
jaw y n a szeg o  życia  k u ltu ra h ieg c , 
traktu ąc rzecz h s to ry c zn ie  W ia­
d o m o śc i o  u itroju , p o d a n e  ła lw o  
a ujm ująco, będą atrakcją d la  u- 
czn ia , s ie ją c e g o  zw y k le  dalej o a  
p oru szan ych  tam  kw estji. N a o g ó f  
k siążk a sp ra w ia  w r a ż e n ie  p o d rę­
czn ika  d ob  zt> p r z e m y c a n e g o , k tó­
ry liczy  s fę  m ety lk o  z w ym agan ia ­
mi sz k e ły , a le  także z p o jem n o ­
śc ią  u m y ślo w ą  uczn ia

K azim ie*z (nu) P o w ie ść  pod  
Krółińskł w sp om n ian ym  tytułem , 

„Z tam tego  d -itk ow an a  w  odcinku  
św ia ta  ,,G azetv L w ow sk iej" , 

c ie sz y ła  się  w ie łk :em 
z i n teresow a-ie ir i w śród  n as-yc li

c z y .e łn ik ó w  O tło cz o n a  b e c  *: 
w  osob n ym  tom iku  n a k ł a d e m ' s p ó ł ­
ki .O d r o d z en ie" , nie będ z ie  r ó w ­
n ież sk a rży ć  się  c h y b a  na b r a i  
p o c z y ln o sc i. O d zw ierci; dia • na, juk 
w ia d o m o , orzeżym a P o la k ó w  uwi; 
z i n ych  ze  L w ow a i M sch od n iej  
M ałop olsk i d o  R osił, w ię c  i jako  
d oku m ent ch w ili n ie jest b ez  zn a ­
czen ia ,

,Scena (.mre.j O rg a n  ZWiąz- 
P o łs lk a 4* ku a rty stó w  p . l  kic i 

w y d a ł ze szy t p otió jn y  
za s ty cz  ó lu ty , m arzec, o ó e jm u -  
jąc w  nim ca ło k sz ta łt  d zia ła l­
n o śc i teatrów  p o lsk ich  i 
sp raw , d o ty czą cy ch  r o zw o ju  scen y , 
jak i pracow ników ' teatralnych . B o ­
ga te  d z ia ły , jak : T eorja i hi-torj;: 
T eatru, tw ó r cz o ść  p o ls k a  i ob ca , 
pr.rcgLtd W a r s z a w y  i kram . P rze­
g lą d  za g ra n iczn y . T ea tr  i m u z y ­
k a, T e a tr  i kino m od a  w  tea trz e  
p la s ty k ą  rytm iczn a , sz tu k a  p o lsk a  
3 za g r a n ic a , p r a sa  a ż y c ie  tea trb  
i jeg o  za g a d n ien ia , przegląd  b i­
b lio g r a fic z n y  itd . p rzy n o sz ą  i$to  
tn ie  m a te r i a ł  o b f i ty  i i n t e r e s u j ą c >
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M A ŁY  FE J Lb TON
U. HEINE.

u j  m o je *
R z c c ile m  c ię  — w  sc a lo n y m  w rę c z

ot)jędE )c
i cały .świat przejść c h c ia łe m  -wszerz. —

szalony
.sz :tK a'ac w c ią ż  m iło śc i u p m g n ic t^ .i, 
co  ż y w o t  m o i s e r d e c z n ie  j» i  -w .*ł*

S z u k a łe m  je j, w ę d r u ją c  w  ró ż n e  .-arony , 
w c ią ż  łu d z ą c  s ię , ż c  Lu —• tub 'n d z ie j

b ę d z ie .
u każdych drzwi jiiiiości-m żebrał onei. 
i tuouawuciii darzone inię w s z ę d z ie .

I t i k  m ilo śe i-m  * u l> a ł .  —  w c ią ż  d;t-
renmie.^

bo  n ik t  m iło śc ią  n ig d z ie  m ię n ie  r a c z v  
i d o  d o m  w rc o z c ie  w r ó c i łe m  w  r o z p a ­

c z y .

TyS, matko. \» y.szin natenczas prze-
demiiie, - -  

a to, coni dojłza.i' mi dpic U  ego oka, 
to był:), właśnie. t;r tpUość głęboka. 

Przełoży ł Kazimierz Rycbłowskl.

,.G APC IA  LW OW  SKA ' i  dnia 19, siefoma 19& i

icie sppsiejf roparacypi.
Przed odpowiedz ą Francji i Belgii. - Projekt bczpoji ednich 
rokowań francusfcc-tiienrtieckich, - -  Nadgie a na porozumienie

»  łon ie  koalicji. 1
(Telegramy ..'Gazety Lwowskiej"-)

3
mj—

i ^ r e i c i o  pisarzy, uisratdi^ 
i p f e l i

L w ó w , is .  siernnia.
Bujnie ro zk w ita jąc e  dziś ty c io  

O jcz y zn y  nasze j g w a re m  s w j  rn co- 
dz iennym  i w ielością  zag ad n ień  Bk- 
ł t ^ n y c l i  poktytyri co ra z  s>ihwjszsni 
cłjuomnjenieni pam ięć  ty c h  ch w il  
ińijimS i JO roku. k iedy  to P o lsk a  
zew.s'-ąd o to c zo n a  w rogam i,  to c zy ć  
muóiału bój s t ra sz l iw y  o sw o ją  ca* 
i o 40. w o ln o ść  i niepodległość, o s--vc 
i ia \vo  do sam odzie lnego  b y tu .  .Te  
R t f f  pełne  trw ogi i o h u a t v .  djż 
przem inęły-  W o j s k  się tuż s k o ń c z y ­
ła, — ItMwhny dzisiaj, lecz nic sk o ń ­
cz y ły ,  nie w y c z e r p a ły  sie do tąd  j e ­
szcze s trasz liw ie  b o g a te  sku tk i 
a o.iny.

Ba ludzie, dla k tó ry c h  w o jn a  (je­
żeli w  jem. s łow ie  i sku tk i w o jn y  
zan ikn iem y),  m apy  sie nie sk o ń czy ,  
uigd"' w  naszem  ż y c io w cm  z n a c z e ­
niu.

P rz ed e w sk y  sikiem ci. k tó rz y  o 
P o lskę  w alcz? li, k tó r a  b y ła  dla uielt 
w sz y s tk ie m  i k tó r z y  dzisiaj ślepi, 
wolne i O jc z y z n y  og lą d ać  nic mogą.

K tóż zna s t rasz l iw sz e  k a lec tw o  
nad ka lec tw o  ś lepo ty .  W  w iec zn y m  
m roku  m uszą  ż y ć  ci żołnierze , k tó ­
rzy w k r w a w y m  dym ie  boju z a  w ol­
ność, '•tracili silę ja w n ą  d u sz y  i r a ­
dość fc/wa c ia ła :  ocz y ,  k tó r e  z w ie r ­
ciad łem  d u sz y  bedac,  ka rm ią  z a r a ­
zem duszę b a rw n o śc ią  w ra ż e ń ,  r a ­
dością s łońca  i c z a re m  nocy .

' Nfcą o io  ta cy .  k tó r z y  już n igdy  
me u ir /a  ry s ó w  n a jd roższe j  tw a rz y ,  
"G d y  już nie u jrzą  św ia te ł  i b a rw  
wii^m -. nigdy nic u irzą już: s z ta n d a ­
rów d u m n y c h  W olnośc i ,  z a  k tó rą  
vmdeząc, utracili oczy .

r yrn to inwalidom, ży ją c y m  w  
m roku, p rag n ie m y  spie,z .yć z po m o ­
cą. C hcem y  im s tw o r z y ć  n ie ty lko  
w a r s ta fy  p ra c y ,  a le  d a ć  im także  na­
tknie duszy ,  uśm iech  życia .

1 nto p rzys tęp i i iąc  dzisiaj do  w y- 
.riapia jednodniów ki na  rze cz  tych  
n ie szczęsnych .  T -w o  „ L a ta r n ia '1 
r w r ą m  sic do w s z y s tk ic h  p isa rzy ,  
r*.>cty\v j l i te ra tów  Bełskich z  g o r ą ­
cy, s e rd e c z n ą  p rośbą ,  b y  zechcieli 
v#Nporrtódz jeanod |t ’ó w k ę  te  sw em i 
macami, liy zechcieli p rzy p o m n ieć  
spo łeczeńs tw u  o istnienhr i p o t t z ę ­
bach najn ieszczęś liw szych  o b r o ń ­
co v U iczyzny ,  hy  zechcieli ta k że  
1 rz§j>kiein s ło w e m  i m oresem  pocie­
sz y ć  tych ,  k tó rz y  w alczy li ,  z w y c ię ­
żali, a  dziś... nie w idzą .

P .  S. R ę k o p isy  n a d s y ła ć  na leż y  
pod a d r e s e m :  W a r s z a w a ,  T -w o  P o ­
m o c y  O ciem nia łym  Ofiarom W o jn y  
w P o lsce  p. n. „ L a ta rn ia "  <jo dniu I. 
t r z e ś n i a  1£LG r.

P a r y ż ,  17. sierpnia.
W  ko łach . 'o f ic ja lnych  p rz e w id u ­

ją, że P o in c a re  w- najbliżs-zchn w y s u - 
nicniu sw em  nic og ran ic zy  się. ty lko 
Jo  w yszczegó ln ien ia  tych  punktów' w  
.mgiekskiej nocie, k tó re  nie są  dla 
Francji  cło p rzy jęcia ,  ale puda  ca ło­
ksz ta ł t  pr ogra  mu F rancji  w  R )  sp ra ­
wie.

Rząd francusk i p rzez  iposła s w e ­
go w Brukseli zak o m u n ik o w a ł  w  
dniu dzis!e..i.v.yrn rzą d o w i bclgijskio- 
nru treść  oopow ied/.i  f rancusk ie j na 
os ta tn ią  notę angielską.  Nota ftfeji- 
ciiska p rz e s ła n a  będzie rządow i lon­
dyńsk iem u w d ą s u  p rzyszkyso  vy- 
.odnia

B rukse la ,  17. sierpnia
O d p o w ied ź  (belgijska m  notę  a n ­

gielską. og ło szo n a  iu-dzie w  księdze 
sza ra j t  T e k s t  odp o w ied z i  został już 
us ta lony  w czo ra j .  og łoszen ie  zaś  m ż  
••ąstaoić w  nathliyszym cSasio

W  Bitej, k o la ch  f inansow ych  k ra -  i odsz k o d o w a ń .

li wierni $uM pr î sp itó
Jak wygląda Łowiecka amrieatjs w praktyce. —  Aresziowarus  
y?ś’ód reem igran lóp-W raR P ov?ców, — flresetowani pod z a k u ­

łem  antysowieckiego s p  jko .
(Telegram własny ..Gazety L w o w s k i

• u

P o g ra n ic z e  po.l-sow  
18. sierpnia. 

(T> Z  O d e s s y  donoszą :  P r z y b y ła  
/, Koiystamynopoia liczna g rupa

re sz to w a ii  pod za rzu tem , ii  „ s k ru ­
cha ' r e e m ig ra n tó w  nie je s t  sz czera  
a 'zaaresz-toua.ru  w  r /ęezyw i.s łośe i  
.-a „agym ain i W r a u g ia ’’ p rzy b y ły m i

„naw róconycii ':  oficerów i żo łn ie rzy  j w  celach sp iskow ych .  W ed le  ilifor-
ii. a rm ii W ra n g la .  W s z y s tk im  p rz y -  
h y ly m  w ła d z a  -ow .ecku g '1 ara-yitt- 
w ała  „u łaskaw ien ie  i am nest ię" .  
W b r e w  tj-ni zo b o w iązan io m  w ś r ó d  
p r z y b y ł j c h  dokonano  licznych a-

rewizj
Ir

niącu  o r g a n o w  sow ..  p i z y  
z j iak z io n o  kom;)rojnit.tjjacc dok 
w e n ty ,  św iad czące  o istnieniu ta j ­
nej au tysow  ieckiei o rganizac ji  w śró d  
. .n a w ró c o n y c h '’ W rąn-głowVów.

Z li storjl saiolots.
J zdy aa; o lanatn za cztsów $a- 
lą ir.n a . — Aeropi n w służbie ko- 

ec^oła-
L w ó w , 17. sierpnia

S ir  W a k e s  Bud-ge. jeden i  naizna- 
ko m itszy c h  w sp ó łc ze sn y ch  o r jcn ta -  
lis tów o d c y f ro w a ł  jeden s t a r o d a w ­
ny  abisyusKi papyiats  i p m i f iu m a -  

’czy l  jego  tek st. Na podstaw ie  tego 
tekstu  m ożna s tw ie rdz ić ,  że p o cz ą t­
ki aw jąc j i  sięgają od leg łych , s t a ro ­
ży tn y c h  c z a s ó w .  Z teks tu  w ychodz i ,  
żc król Saifj-mon o f ia row ał sw oje j  
don ic  Sajbie s ta te k  pow ic trz tty ,  k tó ­
ry  w znosi ł  się nad C z c r w o n c n  Mo­
rzem  do w y so k o śc i  2 j--rodów'. W  i- 
Jocznie  jednak  taki sts-tek n ic  b y ł  o- 
sob liwością ,  sk o ro  n ie znany  au to r  
papy rusu  nie za lrzy rnu je  się diużej 
nad jego oipisćm

Przegląd giełdo wy,
L w ó w ,  18. sierpcja  

l-diiegly tydzień  ce c ł io w a ła  zna* 
czn ic jsza  zniżka pap ie rów  d y w id e n ­
d o w y ch .  Z a ró w n o  akcje, k o to w an e ,  
jak  i n ickbtuw atic  u t r a e d y  poważnie 
na kursie. W y ją te k  s ta n o w iły  j e d j -  
nie akcje tbankowe. k tó re  m im o o- 
gólneji tendencji zn iżkow ej b y ły  po ­
szuk iw ane  i w  k tó ry c h  dosz ło  do 
licznych trausakek .  Z akcji uc ier­
p ia ły  najbardzie j  na jpow ażn ie jsze  
papiery, jak Gazy i Ja w o rz n o ,  k tóre  
b y ły  do n ie d aw n a  p rzedm io tem  naj- 
więks-zego za-itweresowancia giełdy, 
a w  ktćio cii dla b raku  n a b y w c ó w  
c«starffiS|tiic rob iono  p raw ie  żądny  cl,i 
tran^akejj.

Z akcji b a n k o w y c h  szczególn ie  
p o sz u J t iw an y ib y f  Ziemski B ank  Kr.. 
zdaje się z p o w odu  w ięk szy c h  zic- 

rac łH nekD o  R zym u  p r z y b y ł  ae rop lanem  j ceń na rac h u n ek  ''zagranicy, 
b. ce sa rza  K aro la ,  b iskup -węgierskł P r z y c z y n y  ba.ssy-  d o p a t ru ją  sie 
M 'kąs,  ce lem  przeds taw ócm a się P a -  w  do tk l iw y m  b rak u  go tów ki,  k tó ry
Jeżow i.  P i lo tem  b y ł  kap . M ayer,  szczególnie na m edio  dał się silnie

znany w o jen n y  lotnik. M gr.  Puccl ,  
ko resp o n d en t  „N e w  Se« ■wice'* dono­
si. żc P ius  Xi, słuchuł z w ieikicm 
zacieka wierne™ ynow ladan ia  b isk u ­
pa o jego po d ró ży ,  z w ła sz c z a  in te­
re so w a ł  P ap ie ża ,  znanego  alpinistę 
lot ponad  kipam i. M ikas  o d p r a w iw ­
szy  m szę  św .  -wśród endrzta-zmu pu- 
ibiiczności od lecia ł z p o w ro tem  na 
W ę g r y .  P o d ró ż  z  W ę g ie r  do  R z y m u  
t r w a ła  S godzin, p ró cz  noclegu na 
fcranko w io tk ie j w  D dlne.

odczuć. R e a k ty w o w a n ie  g ie łdy  de­
w izo w e j1 o dc iagnc lo  p o w a ż n e  kaps- 
t a ł j ,  Które b y ły  u lo k o w an e  dotąd  w 
akc jach . Nic bez znaczenia b y ty  też 
w y p a d k i  na ry n k a c h  p ieniężnych 
N iem czech, gdzie sku tk iem  no ty  tan- 
Sielskiej i zm iany  gab ine tu  nas tąp i ła  
(przejściowo popra-wa ku rsu  m arki 
niejni-edcieł i b a issa  w a lu t  zag ian icz-  
nych. P o d  w -m ywein  tej na issy  o- 
??i*i)ły i u nas  w ^k ity ,  a ża niemi i 
..kcic.

j ży  pogłosk.-j. iż pew na s ie ry  d ą ż ą  
; do rozEJoczęcia rokow ań  m ię d zy  no-.

wj-iri r zą d em  Rzeszy a Roincaretn . 
j Nic jest  w ykluczone? ż.e .sttu»»nia te 
1 d o p ro w a d z ą  w  n a jk ró ts z y m  czas ie  
; do p o z y ty w u y e h  rezultatów  . T o czone  

w  tej s i iraw je  ro k o w a n ia  poufne uńą- 
j ly  przjj&fcg pom yślny .
| ‘ (Telcioiiein ,--tl naszego korespondent^.)
: M 'a r sz a w a ,  1S. sierpnia.

G). Z P a r y ż a  donoszą ,  że w  k o ­
łach rzą d o w y c h  sądzą ,  iż P o inca re  

; u zy sk a  ca łk o w ite  poparc ie  rządu  
belgijskiego w  sp ra w ie  s ta u o u  Nka 

' w o b e c  Angiji. Na ogół panu je  p r z e ­
konanie ,  że o d p ow iedź  r a n c u s k a  na 

; o s la tn ia  no tę  angielska,  k tó ra  cjorę- 
i czona feedzic w  L ondyn ie  w poło- 
j w ic  przy sz łegg^ tygodn ia  -  - będzie 
| p o w tó rzen iem  francusk iego  tymi u 
J p la tm c z c g *  )■•■ nowoj formie. Frgii- 
j cuskie  ko ła  po lityczne liczą się  z o- 
’ - iąg r ię c ie m  porezumicnit.  w  kwcatil

tb i  dnci 17 ran. reaktjcwoiwatK) 
giełdę dew izo 'vą .  n ieczyimą ju i  
blisko d w a  -miosiącu. TrmisaKcii de­
w iz o w y c h  d o k o n y w a  tło po k u r s a J i  
uaogót s łabszych ,  sku tk iem  w y p a d ­
k ó w  w  Niemczech, gdzie w ubie- 
c ły m  tygoriniii rkwar z 4 milionów 
' pad? na około  ŹJOO.iKłO

E K O N O M I S T A
——-O— ••

W MYi^L LLMV\:ALY ZGROM. 
G ILLD O W FG O  PRZijZ SFZON 
LETM  ZIĆBR.WIA G łc ł .D O M i; 
W SONG G; M L LićDA SIL OIL 
m  W A L .

CZAS ZLBS AS. GIEŁDOWYCH:
Zebran a gicKfy pieniężnej:
a) dla akcji w  pomcćziaiki. w tarli 1, 

e/.wartki. i płatki od god/.. 12.30— H 
pr/cdgielda * d 13— 13.15 giełda główny.

b) dla walut i dewiz;
ecdzietmic /  wyjatćicm robol, nie- 

dziet i świat od 13.15— 14

(t i ełdy poza h ro wsk i e
GILł.RA- Z L F Y C M SK A .

Z u r> ch. (R A T .!. Notc-wania 'ł j:-t:i> 
m z  dnia 18... s icnm ,a .  Berlin 0 ® 0 i 4  

)7t)|and.ia J  17.40, N o w y  Jo rk  552 
l.ond-yii Ź5.20. P a r y ż  łO.Lą, .McJjołan 
żA.fcó. , P r a g a  1Ó.J7.G, B u a a : :c ! s 
;' ' .07L. B u k a re sz t  L35. B r  g rad  5.s0 
>c-fja 4.50, W a r s z a w a  ff!0(C5, NY;e- 
Jeti 0.0077’ ». \u s tr . stcmpl. 0-007'.

B udapesz t .  17. s ierpnia.  M arka 
,miska O-OSóO— 0.0960.

Berlin ,  17. sierpnia, MartrK poi 
sria 1 -br-0.

T ra n s a k c je  poza - 
gie&fowe.

L w ó w ,  18. *icr;nki,- 
KPR5A PRYWATNE.

lhziś z  powixJu sobo ty  ii. s l a b  
wbrot:)7 ty lko  na do!a--y am ery k .  1 
m arki nierp. C eny  niezmieuśonc.

D l l a r v  a m er. A S* -AS6.000, nuu-kj 
uiem. a KJO j 50 tys. 0 . J 7 - 0 . J 8 .

Z  ry n k a  naftow ego
L w ó w .  18. sierpniu, 

Z TARGU BRl TTOWEGO.
Tendencja niezmieniona. Pwcnki- 

wanc są udziały kopalnt produktyw­
nych. Płacono za ,1.'32 pi'?, bruttu /  r.a 
Galicja 8? miii.. Mary Vu»ai Padu a B»1-? 
miii.. Kontręssina Galicja '•? i p" niiii.. 
1/1-6 pro. bratto kiujawy st. i le-y a 
dzierż. 3.801'.OWI. W i ara 4.G mili.. Ynk::- 
n.ia 9Y5 rniij.. '('cmiersin 11. 5 miic. Mn:- 
c?' 5 milj.. Osłcar st. i nowa dzierż. 
miii.. Pograi 7 miii.. Olex I.. tj„ III. 3.B 
miii.. Józefina 1,800.000.

Kronika.
S o b o ta  18 s ie rp n ia .  R z . k a t . :  M clf-nt 

—  G r . k a t . ;  E w s y c h n ia . — S ł « » . :  B ro -  
ir.stajwa.

N ie d z ie la  19 s ie riw tia . P z . k a t . :  13 jw' 
Ziei. S w . — G r. k a t . :  Id p o  F/.nsz. św. 
%  P r .  —  S ie w .:  B o ie łf t iw a .  '

-  o —
Prezydent Rzpltcj w islaJ na rece 

Wojew.ndy Gafeckiecu pu 5 milionów 
vnk. dfa O dctz rfu krakowskiego C zei- 
'.'.'anegp Krzyża i Ta w arzystw a Demu 
Z m a w ia  katGickie; f l lo Ś z ie ż y  a k a d e ­
m ic k ie j w  Z a k o p a n e m , a 3 Tiiitjcmy m k  
dla /  tkladu 6S . Felłcjanck w Zakopa­
nem po d  wezwaiu.em ś\v. Kazimierza.

Uczczenie Prot. Romer?, w Ameryce. 
'Poselstwo ;,m. \* W arszawie zawiado­
miło Mi-H.stcrstwo spraw zacr.. że za­
rząd geograficzny Stanów Zjedn. »- 
chwalił nazwać ważny lodowiec w Ala­
sce nazwiskiem p r« . U n ie ..  Iw,. Euge­
niusza Romera w cela uczczenia zasług 
jego na pola geografii.

Sprawa w ypłaty dodatku drożyżnkt- 
nego p ra c o w n ik o m  p a ń s iw  n » n u  , u

4



<5 „GAZETA L W O W SK A ’’ z dnia 19. sierpnia 1923.

pierw szą połow ę sierpnia będzie roz­
strzygnięta na posiedzeniu Rady Mini­
strów dziś o godz. 4. popol.

Państw. Zakłady N aitowe zostają we
Lwowie. Min. przemysłu i handlu Ku­
charski ośw iadczył korespondentowi 
warszawskiemu ..Słowa Polskiego", że 
pogioski o przeniesieniu Państw . Za­
kładów Naftowych ze Lwowa do W ar­
szaw y są nieprawdziwe; biura Zakła­
dów bowiem pozostaną w e Lw ow ie, na­
tomiast nowo mianowany dyrektor tej 
instytucji p. tioiman będzie urzędował 
w W arszawie.

Akademia ku czci śp. Jana Stara, 
zmarłego niedawno, wybitnego lw ow ­
skiego poety i krytyka, odbędzie sic v. 
niedzielę, dnia 19. bm. w wielkiej sali 
„Lwowskiego Towarzystwa M uzyczne­
go" o godz. 12. u południe. Na program 
akademii złożą się wybrane w iersze Ja­
na Stura, oraz innych młodych lw ow ­
skie!1, poetów, recytow ane przez P. Ire­
nę Solską-Grosserową i P. Antoniego 
Piekarskiego. Recytacje poprzedzi sł,>- 
w o w stępne redaktora „Zdroju" p. V\ i- 
toida Hulewicza (Olwida). B liższe szcze­
góły doniosą aiisze. Bilety wcześniej do 
nabycia w księgarni „Oświata" przy ni 
Akademickiej. Dochód na cele dobro­
czynne.

Przejazdy ulgowe pracowników pań. 
slw ow yck  w komunikacji z Gdańskiem.
W obec wprowadzenia na kolejach p o ­
łożonych na obszarze ■Wolnego Miasta 
Gdańska, polskiej taryfy osobowej w ko 
mmiikacjach bezpośrednich z Polska.' 
rozszerzone zostały ulgi w opłatach za 
. '.ujazd, stosowane na polskich kole­
jach państwowych do pracowników pań 
s:\vovvycli oraz kolejowych i rodzin tych 
ostatnich, także na koicjc, położone na 
obszarze W. M. Gdańska, lecz tylko w 
hezpośredmej komunikacji polsko-gdań- 

'skiei, w yłącznie liniami polskiemi (a 
więc nie przez Prusy W schodnie), To 
sumo stosuje się też do komunikacji 
tianzytow ej z Polski do Polski przez 
Gdańsk np. pomiędzy W arszawą a Gdy­
nią przez Gdańsk.

Nowa w ycieczka francuska przyby­
wa do Polski. „Gazeta W arszawska"  
donosi, że wczoraj w Ministerstwie o- 
św iaty odbyło się posiedzenie w spra­
w ie przyjęcia w ycieczki francuskiej, or­
ganizowanej przez T ow arzystw o przy­
jaciół Polski. W w ycieczce weźm ie u- 
dział kilkudziesięciu profesorów uniwer­
sytetów  i liceów  francuskich, oraz gro­
no studentów w łącznej ilości 85 osób. 
W ycieczka przybędzie do Polski dnia 
28. sierpnia.

Bezpłatne wiza dla polskich urzęd­
ników państw ow ych przez konsulaty 
czechosłowackie. Z W arszaw y donoszą: 
W;edlug zawiadomienia konsulatu rep.i- 

:bliki czechosłow ackiej, zezw oliło  ma-; 
sterstw o spraw' zagranicznych w P la ­
dze na udzielanie przez sw e konsulaty 
bezpłatnych wiz w szystkim  polskim n- 
rzędnikom państwow ym  i funkcjonariu­
szom. odbywającym podróże urzędowe 
za granice, o ile tego zażąda Minister­
stw o spraw zagranicznych w  W arsza­
wie, a charakter podróży będzie urzę- 
downic potwierdzony.

Szkoła położnych w e Lwow ie bedzie 
przyjmować kandydatki na kurs położ­
nictwa od 1. do 5. października b. r„ 
przy ul. PHarów 4. miedzy godz. 9 —11 
przed południem, Tylko takie kandydat­
ki mogą być przyjęte, które ukończyły s  
dobrym postepem przynajmniej szkołę 
ludową i posiadaia dostateczna inteli­
gencje. Prócz św iadectw a szkolnego 
winna każda kandydatka przedłożyć 
św iadectw o przynależności, moralności, 
■zdrowia i szczepienia, tudzież metrykę 
chrztu lub urodzin, względnie metrykę 
ślubu lub poświadczenie wdowieństw a.

Francja i Polska na arenie sporto­
wej. Z inicjatywy dziennika francuskie­
go. w ychodzącego w W arszawie „Jour­
nal de Pologne", z początkiem w rze­
śnia odbędą sie międzynarodowe zaw o­
dy lekkoatletyczne, w których wezmą  
udział w spółzawodnicy polscy i fran­
cuscy. 1

Rabin żydow ski za dwużeństwem. 
Pewien rabin żydow ski na Litwie, prze­
jęty' widocznie idea jeszcze w iększego  
rozpłodzenia się „wybranej" rasy. prze­
słał na ręce kowieńskiej „ Jidische Szti- 
me“ ttst. opowiadający się za przyzna­
niem żydom pozwolenia pojmowania 
dwóch żydów ek za żony. Projekt swój 
motywuje rabin tem, że liczne rzesze 
biednych dziew cząt żydowskich nie ma­
ją widoków ram ążpóiśda nrzy sy ste ­
mie Jed n o irtstw a , obawia żującego 
wśród żydów , a ujętego w klauzuli ram 
Gemma.

I naki. sekretarz poselstw a japońskiego w
W arszawie, zastępujący nieobecnego 
posła.

Mięso podskoczyło wczoraj w cenie 
o 12.000 nip. na kilogramie. Za w ołow e 
z kośćmi płacono 46.000 inp.. za wiep­
rzowinę 60.000. N abywców  było maiu. 
trafiają sic jednak ludzie, którzy od 
czasu do czasu bodaj marny rosół spo­
żyć musza. Dzisiaj żądają za klg. woto-

iny 48.000 mkp. Tłuszcze zniknęły w
mdiii doszczętnie. Do czego i;t bez­

karność doprowadzi — przestaliśmy się 
J :ż pytać.

Mała, skromna bułeczka kosztuje już 
1.100 mp„ że zaś 'Targi Wschodnie w y­
wołują u nas stale „prawdziwie obyw a­
telską" akcję kupców, ciekawa rzecz, 
do jakich cen dojdziemy w dniu ich ot- 
w arcia.

Ziazd Polskiego Związku straży po­
żarnych w Tarnowie. M inisterstwo ko­
lei żelaznych przyznało uczestnikom  
Zjazdu Polskiego Związku straży po­
żarnych w 'Tarnowie ulgi kolejowe we 
w ysokości 20 procent cen normalnych 
za przejazdy jednorazowe w klasie trzc- 
wej pociągami osobowym i od w szyst­
kich stacji małopolskich do Tarnowa i 
/  powrotem w okresie czasu od i6. do 
21 sierpnia br. na podstawie imiennej 
karty uczestnictwa w zjeździe.

Dawny dwór w Pustomytach kupili 
metodyści celem stwofkcnia fam zakła­
du w ychow aw czego dla sw ych  wspói- 
w yznaw ców .

Kościół św . Barbary', jeden z uajstar 
szych kościołów krakowskich, padł oiin- 
rą świętokradztwa. W nocy z czwartku 
na piątek nieznani dotychczas spraw cy 
rozbib Tabernaculum przy głównym  o ł­
tarzu. skad skradli kielich oraz wicie 
wotów. Śledztw o ustaliło, że św ięto­
kradcy ukryli sic w kościele przed zam­
knięciem. a po dokonanej kradzieży no­
cą. przez w yjete okno w bocznej nawie, 
wydostali sic na Rynek.

Rewizja przesyłek kraiowyeh. nada­
wanych z pasa granicznego do krain. 
Rozporządzeniem Ministrów Skarbu i ko- 
leji żelaznych zarzadzonem zostało, nie­
zależnie od rewizji pociągów i przesy­
łek. przybywających z zagranicy, spraw ­
dzanie na stacjach granicznych także i 
przesyłek krajowych oraz kontrola po­
ciągów pasażerskich, odchodzących z 
tych stacji do krain. Podróżni, wsiadają­
cy  na stacjach lub przystankach. Doło­
żonych miedzy granica Państw a i sta ­
cją graniczna, oraz przesyłki i bagaż, na­
dawany na tychże stacjach, podlegać 

j będą sprawdzaniu ua stacji granicznej.
Uliczna reklama świetlna Targów  

Wschodnich w  Bukareszcie. Staraniem  
Konsulatu Polskiego w Bukareszcie od­
bywa sie w ciągu b. m. codziennie re­
klama świetlna Targów Wschodnich na 
głównej ulicy w Bukareszcie. W yśw ie­
tlane śą na specjalnym ekranie przeźro­
cza z. widokami najbardziej interesują-, 
cych momentów z dotychczasowych  
Targów Wschodnich.

Choroby w eneryczne. U niwersytet 
Ludowy w e L w ow ie rozszerza sw ą pro­
pagandę na prowincję. Od czwartku In. 
sierpnia rozpoczyna w  Drohobyczu w  
kinie .Sztuka" szereg przedstawień fil­
mowych. W yśw ietlany będzie piękny 
pouczający film pt. „Choroby w enerycz­
ne", objaśniony prelekcjami lekarzy Po­
w iatowej Kasy chorych w Drohobyczu. 
W c Lw ow ie film tcu był w yśw ietlany  
przez 21 dni. Bez przerw y gromadziły 
się tłumy słuchaczy, oczekiw ać też na­
leży , że z tej rzadkiej sposobności ze­
chcą skorzystać mieszkańcy Drohoby­
cza, by zapoznać się z przebiegiem i 
skutkami tych chorób.

Targi W schodnie na filmie. W celu 
pokazu pracy i rozwoju naszego prze­
mysłu powstała w W arszawie specjalna 
wytwórnia filmowa „Sylwafilm", która 
przystąpiła już do zdejmowania wnętrz 
i ruchu w szystkich najważniejszych fa­
bryk, zakładów przem ysłow ych, kopalń 
górniczych i but. oraz innych w arszta­
tów pracy polskiego przemysłu. Filmy 
te beda w yśw ietlane w biały dzień na 
placu w ystaw ow ym  Targów Wschodnich 
i dadzą w ten sposób kupcom zagranicz­
nym faktyczne Pojecie o wielkości pol­
skiego przemysłu. Obraz pracy polskiej 
w yśw ietlany bedzie następnie na ekra­
nach catego świata.

20 firm algierskich na fil. Targach 
Wschodnich. W  ramach zbiorowei w y­
staw y grupy francuskiej na lii. Targach 
Wschodnich zorganizowała Izba handlo­
wa w Algierze pododdział algierski, w 
skład którego wchodzi 20 firm. reprezen­
tujących najbardziej charakterystyczne 
gałęzie eksportowego przem ysłu algier­
skiego. Eksponaty obe.iimi.ia: wina al­
gierskie, herbatniki, łyka i włókna roślin­
ne, sierść kozią, w ełne surowa i oczysz-

tytoń ł papierosy, próbki minerałów', na­
stępnie zaś broszury, druki statystycz­
ne i tablice, ilustrujące stosunki przemy­
słowe, handlowe i przyrodnicze w Al­
gierze.

Oddawanie honorów przez umundu­
rowanych pracowników kolejowych.
Nasz korespondent donosi z W arszaw y: 
Wedie okólnika, wydanego przez Mini- 
•terstwo kolcji żelaznych maja pracow­
nicy kolejowi, biorący udział służbow o  
mb prywatnie w uroczystościach naro­
dowych i przy innych oficjalnych wys.'a- 
oieniach. podczas odgrywania hymnu na­
rodowego względnie hymnu państwa za­
przyjaźnionego, przez cały czas odda 
w ać honory, salutując na sposób woj­
skow y.

(—) Przed paru dniami znikła z domu 
rodzicielskiego 18-Ietnia Janina Miśków. 
Dopiero wczoraj zgłosił sic do matki 
iwan Petlow any z N. Sacza z listem od 
córki, w którym prosi ona o wydanie 
rzeczy i pieniędzy. Poniew aż posłaniec  
ów .iest podejrzany o porwanie dziew ­
czyny I próbę szantażu, zamknięto go w  
5resztach polic.. a śledztw o w tej zagad­
kow e’ sprawie iest prowadzone.

( -) 2 tys. kig. sioniny. przeznaczo­
ne! na w yw óz, oddal przód. Piątek miei- 
‘ kicmn urzędowi targowemu. Słoninę te , 
skonfiskował na ul. Zyblikiewicza Feli­
ksowi Urbańskiemu, masażowi ze Stry­
ja. który nie posiadał upoważnienia na 
w yw óz.

(—) Bo willi przy ui. Herburtów 1
chciał sie wtamać nieznany złoczyńca, i 
I cz spłoszony strzałanfi p. Ireny Rzu- 
cliowskiej, znikł bez śladu.

(—) Czek na 263 fr. szw aic. z łożył 
wczoraj w V. komisariacie P. P. Herman 
Tatiber. mimo. żc czek był w ystaw iony j 
na jeco nazw isko. podjąć tej sumy mc i 
chce, gdyż nic czuje się upoważnionym  
do tego. '

W arszawa 9 .35+ f 29.054“ (Rozwadów) 
W arszawa 13.30, 23.10 przez B ełzcc  
Poznań 15.00+
Katowicc 10.25—f—
2vw iec  8.20, 23.55
Rawa Ruska 21.15
Sniatyn 7.55. 9.45-)-. 19.55T . 23.00
Kołomyja 14.25, 17.25
Chodorów 11.50
Podwołoczyska 10.40+. 23.2*
Tarnopol 6.06, 17.30 
Równe 13.45, 22.40 
Radziwiłłów 19.35
Grajewo 9.15 prze* Sapfeźankę
Kowel 19.20 przez Sapieżankę
Lawoczne 7.25. 16.55
Borysław  9 .50+ , 19.30, 23.25
Sianki 13.50
Sambor 7.10, 23.05
Chełm-Pębiin 8.55
Stojanów 7.40, 18.35
Podhajce 6.53, 16.20
Jaworów 8.30, 17.15

Objaśnienie
+  Pociąg pospieszny.
♦  Kursuje od 1. czerwca do 30. w rześ­

nia i od 1. maja do 31. maja w nie­
dziele i św ięta rzym. kat.

♦  ♦K ursuje od 1. czerw ca do 31. sierp­
nia w niedziele i św ięta rz. kat. 

Pociągi podmiejskie odchodzą: 
Gródek Jagielloński 13.40, 15.20 
Mszana 6.05 
Szczerząc 13.; 15 ♦  '
Kotnaruo 14.30*
Janów 14.00**
Brzuchowice 10.10*, 14-30, 16.00,17.35A  

19.00, 20.21 □

Ze Lwow a-Podzam csą;
Tarnopol 6.27, 17.58 
Podhajce 7.10, 16.35 
Stojanów 7.56, 18.58
Grajewo 9.34 przez Sapieżankę
Podw ołoczyska 10,55+, 23.32, 23.47 
Równe 14.07, 23.04
Kowel 19.39 przez Sapieżankę
Radziwiłłów 19.57
Lwowa 6.06, 6.36, 8.33, 8.56, 9.13 10.18, 

12.01
Lwow a 15.31, 18.33+, 19.03, 20236, 21.43, 

21.58.

Ze Lwowa-Łyczakowa:
Podhajce 7.37. 17.03
W irniki 545, 13.40, 18.27, JA 54*

t

Na cmentarzu Stryjskim skra­
dziono z grobowca rodziny Kamińskich 
trumnę po wyrzuceniu z niej zwłok. Po­
licja zarządziła poszukiwania za zbrod­
niarzami.

Zginał wilczur ciem uo-brązowy. w a­
bił sie ..Rik<:‘\  Wiadomość: K. Abratow- 
ski. Bonifratrów 6, boczna Fioffmaiia. 
Ostrzega się  przed kupnem.

[■""b i u r o  ' d e t e k t y w ó w  “ j
|  Lwó c, O odzickichłt. — Dyr. J. Daor.nl ki J

przeprowa z a : w ywiady obserwa-
ie. inw g lacje. tre i /.b odu arzy,

ś edzi sprawców kradzieży, dszu-
ku. skradzione przedmio y cT.ro-

i mienie j sobv — ■ iaz udziela
wszel. inform. szvbkoi wdyskrec i   1 -

Z  i s a t r ó w  i w o w s d u , '
Reperłuar Teatru WlMWi***-

Sobota 18 sierpnia o  godz. 7.30 „Pło­
mień" Fi. Mullera, gośc. w ystęp Solskiej 
i Wysockiej.

Niedziela 19 sierpnia o godz. 7.30 
..Płomień" Miillera, gośc. w ystęp  Sol­
skiej i W ysockiej.

S P O R T .

„WARSZAWIANKA" — „CZARNI".
Dziś w sobotę i jutro w niedziele oo 

beda się na boisku „Czarnych" intere­
sujące zaw ody w piłce nożnej miedz', 
drużynami w yż wymienionemu

Początek każdego dnia o godzinie 5 
po południu.

Poza tern w niedziele, przed głów ne- 
mi zawodami, odbędą się zaw ody o mi­
strzostw o klasy B. miedzy drużynami 
„Pogoń" (Stryi) — „Czarni II.".

Do Lwow a przychodzą!
Piotrowice 5.30, 6.30. 8 .I0 + . 16.45,20.2,-. 
W arszawa 8 .3 5 + . 22 .05+  (Rozwadów • 
W arszawa 5.50. 16.55 przez ŁiG/,.- 
Poznań 13.30 +
Katowice 19,10+
Żywiec 9.45, 16.45 
Rawa Ruska 7.30
Sniatyn 5.35. 9 .1 0 + . 17.00. 18.50 f- 
Kolomyia 12.20, 22.10 
Chodorów 7.20 
Podw ołoczyska 6.20 18.45+,
Tarnopol 12.15, 20-"f*
Równe 6.50, 15.45 
Radziwiłłów 9.10
Grajewo 22.10 przez Sapfcianlcę
Kowel 10.3C 
Lawoczne 6.50, 22.05 
Borysław  10.05. 15.35, 18.20+
Sianki 10.45, 19.40 
Sambor 7.35 
Dęblin-CIicłm 20.40 
St-oianów 9.25. 19.15 
Podhajce 8.45, 21.55 1
Jaworów 8.05. 20.20

znaków:
A  Kursuje od 1. czerw ca do 30. wTzeS-

nia w niedziele i św ięta rz. kat.
D  Kursuje od 1. czerw ca do 30. w rześ­

nia f od 1. maja do 31 maja codzien­
nie.

X  Na razie nie kursuje.
Pociągi podmiejskie przychodzą: 

Komnrno 7.00X, 21.05L1 
Janów 22 .20*♦

♦Brzuchow ice 11.15*, 15.30. 17,14,
18.30A , 19.55, 21.30A- 

Mszana 7.3$

Do Lwowa-Podzamcza:
Podw ołoczyska 5.56, 18.2 8 +
Równe 6 .25 , 15.22
Podhajce 8.30, 21.38
Radziwiłłów 8.51
Stojanów 9.08, 18.56
Kowel 10.04 przez Sapfefao&ę
Tarnopol 11.55, 20.33
Grajewo 21.50 przez Sapieżankę

Do L w o w » - L r e a t o v s
Podhajce 8.16, 21.22 
W Janik; 741 15.16, 19.33, 20.50*

I b  w n t tcmĄ rolnicza w Moskwie
|O a r v n a  'js e im ta  p. S f  • H * u  e łr w i

I  p j t .  t «  E  J a z d y
p o c i ą g ó w  p o s p i e s z n y c h  i  o s o b i m *

w a ż n y  o d  1 .  c z e r w c a  1 9 2 8  r .

Ze Lwow a odchodzą:
Piotrow ice 3.35, 17.30, 19.40, 21.00
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*W aw a o ocłirónfc lokatorów  a problem niiessrkanłowy w ojfile , 
Brak fetoinesn  zw iązku m iędzy niemi. ■ K onieczność urrzjjttania usta­
w y  o ochronie lo k a to r ó w ..— Problem  m ieszkaniow y — proófem cn; ro z­
b ud ow y m iast. — Istota problem u rozbu d ow y m iast _  sprawa sanacji 
w aluty. — Co ham uje u nas ruch budow lany. Brak p ien iędzy i n ie­
m ożność kalkulacji głów nym  powodem  zastoju w  ruchu budowlanym - - 
Sytuacja gospodarcza P olsk i —  potw ornym  paradoksem . — Jak m ożna  
sanow ać w alutę polską. Projekt p. L ew ickiego. — K onieczność u tw orze­
nia specjalnego funduszu budowlanego. Co nam p rzyn iesie  p rzy sz ło ść ?

L w ó w , ls. sierpnia

Nasi: sprawozdawca <KI. pra­
gnąc ujjvskać oświetlenie' spra­
wy mieszkaniowej w Polsce także 

-. rfc '-jtrony reprezentanta wicikk-go 
przemysin. zwrócił -się do R. Ale­
ksandra Lewickiego, radnego m. 
Lwowa. członka lzhv handlowo- 
przem ysłow ej i właściciela zakła­
dów przemysłowych. handlowych  
i i. p. P. Lewicki, autor książki; 
..Jak dostarczyć Polsce kapitału", 
udzielił uprzejmie współpracowni­
kowi ..Gazety Lwowskiej" nastę­
pujących wyjaśnień:

Nad p ro b lem em  m ie szkan iow ym , 
b ę d ą c y m  jedną  z na jdo tk liw szych  
bo lączek  nasze :  obecnej sy tuac j i  g o ­
spodarcze j .  z a s ta n a w ia łe m  się n ie je­
dnokro tn ie  i b ad a łe m  go z  ro z m a i­
tych  s tron ,  już  ch o ć b y  ty lko  z tego 
pow odu, żc  jako  cz łonek  Rady. m ie j­
skiej I .w ow a.  a z a ra z e m  w łaśc ic ie l  
wielu n ieruchom ośc i,  cd chwila z ,n ie­
dola m ieszkan iow a ,  trap iąca  nas  tak  
dotkliwie, s ty k a ć  sic m uszę.  P o g lą ­
dy ,  do k tó ry c h  doszed łem , s t re s z c z ę  
bardzp  krótko,, g d y ż  is totnie po 
p rzep row adzen iu  d o k ła d n eg o  b a d a ­
nia s p r a w y  sa m e  p rze z  się n iezm ier­
n i e s i ę  one u p raszcza ją .  I t a k  p o z w o ­
lę sobie p rze d ew szy s tk ien t  s tw ie r ­
dzić, że tak częs to  z p rob lem em  
m ie sz k an io w y m  łą cz o n a  k w es t ia  
zniesienia !t|b p rzy n a jm n ie j  o g ra n i ­
czen ia  och ro n o  lo k a to ró w  —  de  fsic- 
to r u p e h i io - s i ą  z  mm  n ie  łączy .  D la 
każdego  bowiem , k to  p a t r z y  na  rze cż  
bez  uprzedzeń ,  jest  ja sne ,  żc  ośro 
lat, k tó re  m inę ły  nd r. 191-4, a p rze z  
k tó re  w łaśc iw ie  zupełn ie  się nie b u ­
dow ało ,  już choćby  ty lko  ze  w z g lę ­
du na n a tu ra ln y  p r z y r o s t  ludności, 
w y w o ła ć  m u s ia ły  o lb rzy m ie  m a n co  
mieszkań . Na ten b rak  m ieszkań , 
w y w o ła n y  zas to jem  ruchu b u d o w la 1* 
uegcy .1 lic m a  innej rad y ,  jak  ty lko  u- 
łrży lhaii ie  u s ta w y  o ochron ie  lo k a ­
to rów  i to bez ża d n y ch  og ran iczeń ,  
w y ją w s z y  u a tu ra ln ie  k w cs t ję  s p r a ­
w iedliwego u n o rm o w a n ia  czynszu .  
W s z a k ż e  m o ż e m y  sobie ła tw o  w y o ­
braz ić .  co by  się dzia ło ,  g d y b y  p rzy  
tym  b rak u  m ieszkań  dopuściło  się 
do spekulacji Iokąlapji init/s^kanio- 
w t  mi spekulacji,  k tó r a  siła ta k tu  
m us ia łaby  w y p a ś ć  bezw zględnie  na  
m e k u b z y ść  n a js ła b sz y c h  ek o nom icz­
nie e lem en tów . D la tego  też  n to jem  
zdaniem, k w es t ie  i ichylćnia u s t a w y
0 ochronie  lo k a to ró w  na długie je sz ­
cze  la ta  na leży  w y łą c z y ć  ż pod d ys- .  
kusii, -A dzia łać  jedyn ie  u s ta w o w o  w  
k ierunku u n o rm o w an ia  sp ra w ie d l i ­
w eg o  czynszu ,  lak. a b y  w łaścic iele  
kamienic, dzisiaj dc  fac to  w y w ła s z ­
czeni — znaleźli  się znow u w  pos ia ­
daniu uczciwego ź ró d ła  dochodów , 
k tó rch y  nie ty lko  umożliwiło im e g ­
zys tenc ję ,  .ale z a ra z e m  dala. m ożność  
p rz e p ro w a d z a n ia  r e m o n t u . kjunienic. 
kon iecznych  inw estycji  i adap tac ji  i 
L P.

T o  je s t  jedna s t ro n a  s p ra w y  - -  
jak pow iedzia łem  — w łaśc iw ie  nie 
ł ą c z ą c a  się zupełn ie  ze  s a m ą  k w es t ią  
m ieszkan iow ą, -k tó ra  z m ojego  p u n ­
ktu w idzen ia  test w iaśc iw ie  jedynie
1 w y łąc zn ic  w  sw ej istocie k w cs t ją  
ro z b u d o w y  m i a s t  a w iec  — co siłą 
faktu  za tern idzie —  p rob lem em  
w łaśc iw ie  w a lu to w y m . W s s a k ż c  ja ­
sne jest i oczyw is te ,  ponad w szelką 
wątRuwosć,- że b rak o w i  u u fS zkań

zaradz ić  m oże  jedyn ie  i w y łąc zn ie  
budow anie  now ych  domów m ie sz ­
kalnych. A by z a ś  budow ać ,  do  tego 
po 1) t rz e b a  pieniędzy, po Ź) zaś  trze-  

J j a  mieć m o ż n o ść  p rze p ro w a d z e n ia  
f m d n ł  w  p e w n y c h  o b sz e rn y c h  ch o ­
c iażby  g ran ic ac h  kalkulacji. U s ta w a  
o ochron ie  lo k a to ró w  nie m oże  b y ć  
zaś  w ca le  u w a ż a n a  za  ham ulec  ru ­
chu budow lanego , bo, jak  w iadom o, 
d o m y  now o-zbudow  ane, ochron ie  lo­
k a to ró w  nic podlegają .

T y m c z a s e m  w  n aszych  s to s u n ­
kach, jeśli s ię  chce  p rzy s tą p ić  do bu ­
dow y, to i pod jed n y m  i pod drugim 
w zg lędem  n a p o ty k a  się n a  t rudności  
pop ros tu  nic do zw yc iężen ia .  W iem
0 leni d o b rze  /  w  jasne j  p rak ty k i ,  bo  
sam  w  tej chwili w łaśn ie  buduje ,  a 
w zg lędn ie  ro zb u d o w u ję  m o ją  f a b r y ­
kę fa jansów  i t e r r a k o t  w  P acy k o w ie .  
O tóż  t rudnośc i  te  po lega ją  przedc-  
w sz y s tk ie m  na rem, żc  m a rk a  po l­
ską u leg ła  tak iem u  zw ie trzen iu ,  tak  
pop ros tu  s t ra c i ła  w sz e lk ą  w ar to ść ,  
że. a b y  p rz e p ro w a d z ić  w  P o lsc e  bo­
daj n a jsk ro m n ie jszą  budow ę,  trzeba 
odrazi) sum o g ro m n y ch ,  p r z e w y ż ­
sza jących  n ies łychan ie  m ożność  ch o ­
ciażby  b a rd z o  b o g a ty ch  jednos tek ,  a 
s to jących  do dyspozycji ,  c h y b a  ty lko  
o g ro m n y m  organ izac jom  b an k o w y m . 
T r a w e r s y  że lazne ,  cz y  cem en t ,  d r z e ­
w o  b'Jd«VćDne.-0_gy.y U aę h a ,  ceg ła ,  
czy ;  kamień. \v /ró 's w -  to  . k o n tu j ę  
dzisiaj takie  sum y. że z a p o t rz e b o ­
w an ie  p ieniądza p rz y  niewielkich 
choc iażby  b u dow ach ,  sięga o d razo  
se tek  m i l jo n ó w .m a re k .  P r z y  znanej 
ciasnocie  pieniądza. Która w  tej cltwi 
li u n a s  pannie, p o k ry c ie  tego  z a p o ­
trze b o w an ia  s ta je  sic albo t rudnośc ią  
w p ro s t  iiicpokonainą. a lbotcż ,  jeśli 
się operu je  k re d y te m ,  p o d raża  ca łą  
budow ę o sum y  • n iep raw dopodobne
1 ez j  ni o p e ra c ję  w p ro s t  n ies łychan ie  
ry z.v kow na.

T ru d n o ść  druga- rów nie w ielka, 
a inoże je szc ze  trudn ie jsza  do p o k o ­
nania, niż t rudność  pop rzedn ia ,  to 
k w es t ia  kalkulacji  budow y.  Jasne  
je s t  i o c z y w is te ,  żc  ro z p o c z y n a ć  m o ­
żn a  budow ę, podobnie , jak  k a ż d a  in­
n ą  o p e ra c ję  p r z e m y s ło w ą  czy  h an ­
d low ą ,  ty lko  w te d y ,  jeśli choc iażby  
w  n a jsz e rs z y c h  g ran icach  sp ra w ę  
można, ska lku low ać , t. zn. innemi s ło ­
w y ,  jeśli m o ż n a  p rzew idzieć ,  jakie 
będzie z a p o trz e b o w a n ie  pieniądza 
na  p rze p ro w a d z e n ie  d la innie b u d o ­
w y .  ile ten  p ieniądz jeśli sic k o ­
r z y s ta  i  k red y tu ,  będzie k o sz tow ać ,  
w  jak ich  ilościach i w  jak ich  o k r e ­
sach  będzie go m o ż n a  m obil izow ać 
i w re sz c ie  j a k i e " e fek ty  o s ta teczn ie  
się osiągnie, a w  szczególności,  na 
jakie zysk i  będzie m o ż n a  liczyć. O- 
tóż w  P o lsce  n iem a w tej chwili m o ­
w y  o tein. a p raw d o p o d o b n ie  d łu ż ­
szy  jeszcze czas  nie będzie m o w y  o 
tern. a b y  taka. kalku lac je  m o ż n a  p rz e ­
prow adzić ,  wm hec bow iem  nieusta le- 
nia nasze j  w a lu ty  do p rz e p ro w a d z e ­
nia z ró w n a n ia  ka lku lacy jnego  b rak  
jak ichkolw iek  e lem en tów . T a  p ły n ­
ność s to su n k ó w  pien iężnych , k tó ra ,  
jak istne p rz e k le ń s tw o  c iąży  nad  c a ­
lem nasze tn  życ iom  gospodarczern  
i w  k tó re j  r o z p ły w a  się powoli 'w o -  
gólc ca łe  nasze  życic g o spoda rcze ,  
iiwi także  na jp o w a żn ie jsz y m  szko-  
ptd&fp w .o e t w m b i u  s e  o ą t f f lc a  z a ­

m a r łe g o  ruchu bud o w lan e g o  i póki 
ona t r w a ć  bęflkte — pow ażn ie  wo- 
góie o sanacji  n aszy c h  k a ta s t ro fa l ­
nych  Już d z b - s t o s u n k ó w  m iesżka-  
w o w i ci; u iówić nie można.

Ten s tan  rzeczy  je s t  za ś  tern 
hardz iej po tw o rn y ,  tein bardz ie j  p a ­
rad o k sa ln y .  że iv tej chwili,  iak d o ­
w odzą obliczenia, p rz e p ro w a d z o n e  
przezcnm ie .  a og ło szone  św ieżo  w  
mojej książce. P o lsk a  je s t  n iewątp li­
wie jednym  z n a jb o g a ts z y c h  pań s tw  
e u ro p y .  W s z a k ż e  w ęg la  k am ien n e ­
go m a m y  więcej,  niż Anglja. a nasze  
s k a rb y  d rzew ne ,  solne, naf tow e i t 
d. i t. d.. sa w p ro s t  p rzy s ło w io w e  
Dlatego  też k a ta s t ro fa ln y  s tan  nasze j  
w alu ty ,  k tó ra  p rzec ież  w inna  być 
w yk ładn ik iem  nasze g o  m a ją tku  s p o ­
łecznego. j e s t  w p r o s t  p o tw o rn y m  
p a ra d o k sem ,  k tó r y  d o m a g a  sic jak 
na j rych le jszego  usunięcia. W s z a k ż e  
i'.wt w p ro s t  n iezrozum iale tn ,  a b y  n a­
ród, m a jąc y  150 b ilionów f ra n k ó w  
zknyclt m a ja tk u  spo łecznego ,  nie 
m ógł sic zd o b y ć  naw e t  na z a p e w n ie ­
nie sobie dachu  nad  g łow ą.

D la tego  też . rnojcin zdaniem  --- 
i>:jw inttiśmy przedews.zystk.iem za ­
łatw ić n asz  prob lem  w a lu to w y ,  a po 
jego za ła tw ien iu  siłą  fak tu  za ła tw ić  
się  dadzą  w sze lk ie  inne gnęb iące  nas  
p ro b lem y  g o sp o d a rc ze ,  a  ta k że  i to 
przedew szys tk ie in  prob lem  m ie sz ­
kaniową-. P ro je k t  m ó j sanac ji  w a lu ­
ty  og łosiłem  już \vc w spom niane j  
książce ńra.ie.i. a  w  n a jk ró tsze m  
s treszczen iu  p rz e d s ta w ia  się on  n a ­
s tępu jąco :  N ależy  p rz e p ro w a d z ić
d ro g a  u s ta w y  odd łużen ie  naszego  
m a ją tk u  sp o łeczn eg o  do w y so k o śc i  
5% w e  fra n k ac h  z ło tych ,  a n a s tę p ­
nie zac iagnać  odpow iednio  w y s o k a  
poży c zk ę  \v złocie  z a  g ran icą ,  k tó r a  
lo  poży c zk a  w łaśn ie  z o s ta ła b y  u- 
bez p ic cz o n a  owCni 59»-owein obd lu -  
żeiticm n asze g o  m a ją tk u  sp o łe c z n e ­
go. Złoto., z d o b y te  \v ten sposób , zo ­
s ta ło b y  z łożone  w sk a rb c u  p a ń s tw o ­
w y m . jako  podk ład ,  fundujący  naszą  
w alu tę .  R zecz p ros ta ,  że  p ie rw szym  
sk u tk iem  tego bodzie u s ta b i l izo w a­
nie sie  nasze j  m ark i ,  o co  p rze d e -  
w szy s tk iem .  iak' to pow szechn ie  w ia ­
domo. idzie. W z m ia n k o w a n a  p o ż y ­
czka .zagraniczna u m o rzo n a  z o s ta ła ­
by n as tęp n ie  w ten sposób , że p a ń ­
stw o z a ż ą d a ło b y  nas tępn ie  od 
w szy s tk ich  d e p o z y ta r iu s z ó w  n a s z e ­
go m a ją tku  sp o łeczn eg o  sp łacen ia  
te jże  pożyczk i  w ra z  z p rocen tam i ,  w  
odpow iednich  ra ta ch ,  p ła tn y c h  w  z ło ­
cie. R o z ło ż o n y ch  jednak  n a  la t  łń, 
w zględnie  42, z tern, żc p rz e z  p ie rw ­
sze  dwa' la ta. t. j. p rz e z  cz as  satio- 
w a n ia  i o d b u d o w y  n asze j  go sp o d a r  
ki 
k

Dzięki ty m  zab iegom , pańs tw o  
nasze, u z y s k a ło b y  m o ż n o ść  em ito ­
w an ia  odraz ił  odpow iedn io  wielkich, 
tj. do p o trze b  nasze g o  g o sp o d a rs tw a  
ściśle dos to so w a n e j  ilości m a re k  i to 
m a re k  us tab il izow anych ,  k tó re  z o ­
s ta ły b y  uży te  n a  d o s ta rc ze n ie  c a łe ­
mu sp o łe cz eń s tw u  w  odpowiedniej 
ilości i ustab il izow ane j w a l u c i e .k a ­
pita łu  ob ro to w eg o ,  a to d ro g a  udz ie ­
lania je d n o s tk o m  gasp o d a rcz o -o d p o -  
w icdz ia lnym  pożyczek ,  znow u  h ipo­
tecznie  na  ich m a ją tk u  ubezp ieczo­
nych, a to  do w ysokośc i  n a w e t  10- 
k ro ln ie  p rz e w y ż sz a ją c e j  ow o obdln-  
żenie p rz e p ro w a d z o n e  dla ufundo­
w an ia  w a lu ty .  R zecz  p ro s ta ,  że ta  
obdłużcnic  w t ó r n y  b y ło b y  także  
p rze p ro w ad z o n e  p r a y  p o m ocy  m ie r ­
nika z ło tego , tak, a b y  ubezp ieczyć  
p ań s tw o  p rz e d  zdew aluow anien t je ­
go pretensji .  Nie chcę tu  w chodzić  
w  dalsze szczeg ó ły ,  obszern ie  o p r a ­
co w a n e  p rzczen tn ie  w  mojej k s ią ż ­
ce, ja sne  je s t  jednak- że  slcątki go­
spoda rcze  p ro p o n o w a n e j  p rzezcm nic

W lima i tłutmuuwjr
ki społecznej,  sp łacane  b y  b y ły  ty l­
ko procent}!

operacji ,  b y ły b y  iden tyczne  z t r a n s ­
fuzja k rw i zd row ej w  żył}- człowie­
ka tęgiego i w  gruncie r ze czy  zd ro ­
wego. 'a le  um iera jącego  z braku 
krwi. O lb rzym i o rganizm  g o sp o d a r ­
czy ,  k tó r y  zam ie ra  w tej chwili, z 
b rak u  kap i ta łu  ob ro to w eg o .  0 - 
ż y w iłb y  się po p ro s tu  m om enta ln ie ,  
a zastój,  k tó ry  z dnia na dzień co­
raz  now e gałęz ie  naszego  p rze m y s łu  
i handlu  opanow uje ,  zn ikną łby  n ie­
mal n a ty ch m ias t .  W s z a k ż e  jasnem  
jest dla k ażdego  m euprzcdzouego .  
jakie skutki w y w rz e ć  musi d o p ro w a ­
dzenie sp o łe cz eń s tw u  naszem u  m o­
m entaln ie  b a rdzo  znacz n y ch  ilości 
p ieniędzy i to p ien iędzy  zd ro w y ch ,  
o sta łe j,  m czm ienią iącej sie z godzi­
ny  na  godzinę w artośc i .  Jeśli idzie o 
k w e s t ę  m ieszkan iow ą,  k tó r a  nas  
specja lnie obchodzi,  to  na jw iększy  
naw e t  s c e p ty k  nie zdo ła  zap rzec zy ć ,  
że po w pro w a d ze n iu  u s tab il izow a­
nej m ark i ,  ch o ć b y  jej w a r to ś ć  b y ła  
n a w e t  b a rd z o  niska, i uch b u dow la­
ny będzie m ógł być podję ty ,  będzie 
bow iem  m o ż n a  p rz e p ro w a d z a ć  k a l­
kulację b udow y , co dzisiaj,  jak  w y ­
kaza l iśm y , jest s tanow uzo  niemożli­
we. W  pro jekcie  moim p rzew idu ję  
p onad to  u tw orzen ie  specja lnego  fun­
duszu budow lanego , z k tó rego  p ań ­
s tw o  o b y w a te lo m  p ra g n ą c y m  budo­
w ać  i d a jąc y m  pos iadanym  m a ją t ­
kiem n ie ruchom ym  odpow iednią  po- 
rckę. o p rócz  pożyczk i należnej i 
z tej wy sokości,  jak  w sz y s tk im  in­
nym  -  doda jeszcze  30?» pożyczk i 
specja lnej na cele budow lane ,  dzięki 
czem u ob y w ate l ,  m ając}- zam iar  b u ­
dow ać, będzie  rniał do d y sp o z y c  1 
kap i ta ł  w  w y so k o śc i  i>0ć« w ar to śc i  
pos iadanego  p rzez  się m ają tku . Dy ­
sponow an ie -  sum am i tak  znacznenii  
umożliwi podjęcie  akcji bjrdowJapej 
na  o lb rzym ią  w p ro s t  ska le  i leni,  sa ­
mem za ła tw i k a ta s t ro fę  m ieszkan io ­
w ą ,  t rap iącą  obecnie  P o lskę ,  nie o b ­
c iąży  za ś  zb y tec zn ie  sp o łe c z e ń s tw a  
w o b ec  tego. żc sp la ta  k re d y tó w  ro z ­
łożona będzie  n a  lat 40. W ten sp o ­
sób z a ś .  ta k że  i p rz y sz łe  pokolenia, 
k tó re  k o r z y s ta ć  betłą z nasze j  p r a ­
c y  i n aszy c h  w y s i łk ó w ,  p rzy c zy n ia  
sie w y d a tn ie  do usunięcia  k a t a s t ro ­
fy. trap iące j  nas  obecnie.

P rz e k o n a n y  jes tem  g łęboko , że 
ty lko  na tej d rodze .  Tj. na d rad z e  u- 
regu low an ia  i sa i tow au ia  n aszy c h  
s to su n k ó w  w a lu to w y c h ,  da się o- 
s iągnąć  ta k ż e  rozw iązan ie  p roblem u 
m ieszkan iow ego ,  t r ap iące g o  nas wr 
tej cliwiii tak  dotkliwie. D o d ać  zaś  
muszę,  żc  po dok ladncin  p rze s tu d io ­
waniu zagadnien ia  w a lu to w e g o  do ­
szed łem  dó p rzekonan ia ,  żc ty lko  iu 
droga,  k tó rą  w skazu ję ,  jest rac jo n a l­
na, a z a ra z e m  jedyn ie  m ożliw a. Je s t  
(o d ro g a  pośredn ia  m iedzy  radam i 
n a s z y c h  o p e ra to ró w  finansow ych, 
k tó r z y  rad z ib y  u zd row ić  naszą  w a ­
lutę o d raz p  jakientś  cięciom cesa r-  
skiem, a za lecen iam i n aszy c h  in te r ­
nistów. k tó rz y  chcie liby  znow u  m a r ­
kę polską k o r o w a ć  p rze z  dziesiątk i 
lat, p o dczas  k iedy sp ę lec ze ń s t .co  
już dzisiaj pod w p ły w e m  s to sunków , 
jakie się w y tw o rz y ły  — g o s p o d a r ­
czo się dusi. Projc-kt mój nie jest 
w p raw dzie  tak  ob iecu jący ,  jak re ­
cep ty  naszy c h  w alu to w y c h  zn a ch o ­
rów. k tó ry ch  ta k że  u nas  nic b rak .  
a k tó r z y  chcieliby w p ro w a d z ić  n. p. 
u nas  odraz ti  w alu tę  z ło tą ,  albo też 
dwie czy  n aw e t  t r z y  w a lu ty .  .Ma >n 
jednak  dwie za le ty ,  k tó ry ch  odmó- 
wić mu nikt nie może. Je s t  prosty  i 
jest rea lny .  Czy znajdzie się rząd. 
k tó ry  potrafi w p ro w a d z ić  | o w  ż y ­
c ie?  B v ć  może.

/
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T. 180/22/6. Stefan Iwaniura. urodzo­
ny 24 grudnia 1879 w Hołorawskini p o -  

;wiat Przem yślany, zam ieszkały w Miku- 
Jińcacli powiat Tarnopol, powołany w 
ezasie ogólnej mobilizacji do wojska au­
striackiego do 34 pp. brał jako żołnierz 
udział w wojnie św iatowej. Zeznaniami 

-świadka M czesa Beera stwierdzonem  
zostało, że tenże wraz z zaginionym w 
roku 1914 był w linii bojowej pod Tar­
now em  i tam w edle opowiadań mia! 
być zabity przez granat nieprzyjacielski. 
Od tego czasu nic daje o sobie żadnego 
znaku życia. Ody zatem przyjąć należy. 
;że zachodzą wym ogi do uznania go za 
zmarłego, przeto wdraża sic na prośbę 
żony jego Katarzyny Iwaniura postępo­
wanie celem uznania za zmarłego. W y­
daje sie przeto ogólne wezwanie. ab\ 
udzielono Sadowi lub kuratorowi dr. Ka- 
łynowi, adw. w Tarnopolu, którego rów ­
nocześnie ustanawia sic obrońca węzła 
małżeńskiego, wiadomość o pow yżej 
'wymienionym. Stefana Iwaniure w zywa  
śie  aby przed niżej wymienionym Sadem  
staw ił sie lub w inny sposób uwiadomił 
o życiu. Sad tutejszy na ponowna proś­
bę po upływie 6 m iesięcy rozstrzygnie 
o wniosku. 6330

Sad okręgow y. Oddział V 
Tarnopol, dnia 3 maren 1923.

T. 44/23/3. Michał Lobas, urodzony 10 
października 1889 w Bcrnadówcc powiat 
Trembowla, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do czynnej służby wojsko­
wej do 35 p. obrony krajowej. brał u- 
dział w  wojnie św iatow ej i bronił Prze­
myśla, należne do załogi jego. a z upad­
kiem tw ierdzy przemyskiej na wojnie 
1915 dostał sie w moc nieprzyjaciela. 
Od tego czasu brak o nim wszelkich wia 
domości. Ody zatem przyjąć należy, że 
zachodzą wymogi do uznania go za 
zmarłego, przeto wdraża sie na prośbę 
'żony jego Marii f.obas postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego. Wydaje sie 
przeto ogólne w ezw anie, aby udzielono 
Sadowi lub kuratorowi dr. Feilesowi. 
adw. w Tarnopolu, którego rów nocze­
śnie ustanawia sic obrońca w ęzła mał­
żeńskiego. wiadomość o zaginionym. Mi­
chała Łobasa w zyw a sie, aby przed ni­
żej wymienionym Sadem staw ił sie lub 
w inny sposób uwiadomił o życiu. Sad 
tutejszy na ponowna prośbę po upływ ie  
6 m iesiecy rozstrzygnie o wniosku. 6329 

Sad okręgow y. Oddział V, 
Tarnopol, dnia 31 maja 1923.
T. 53/23/3. W incenta Mudra, urodzo­

na 14 lipca 1856 w Grabowcu powiat 
Tarnopol, w ydaliła sie ze sw ej w si ro­
dzinnej Grabowiec przed 40 laty i od te­
go czasu brak o niej wszelkich wiado­
mości, co stwierdzono zeznaniami W ła­
dysław a  Rudnickiego. Józefa Rudnickie­
go i Michała Mudrego. Gdy zatem przy­
jąć należy, że zachodzą wymogi do u- 
znania jej za zmarła, przeto wdraża sie 
na prośbę W ładysław a Rudnickiego po­
stępowanie celem uznania za zmarła. 
Wydaje sie przeto ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi Dr. 
Friedmanowi adw. w Tarnopolu, wiado­
mość o pow yżej wymienionej. Wincenty 
Mudra w zyw a sie, abv przed niżej w y­
mienionym Sadem stawiła sie lub w in­
ny sposób uwiadomiła o życiu. Sad tu­
tejszy na ponowna urośbe po  upływie 
roku rozstrzygnie o wniosku. 6328

Sad okręgow y. Oddział V. 
Tarnopol, dnia 19 mara 1973.

T. 252/22/4. Tytus Parochoński. uro­
dzony I stycznia 1880 w Turowce po­
wiat Skatat. powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji w sierpniu 1914 do wojska 
austriackiego do 15 pp.. brat jako żot- 
nież udział w e wojnie światowej. W je­
sieni 19!4 r. widzieli go tow arzysze An­
toni Piestrak i Piotr Dudar pod P rze­
myślem i od tego czasu ślad o nim za­
ginął. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
chodzą wymogi do uznania go za zmar­
łego. przeto wdraża sie na prośbę żony 
jego F.udokii Parochońskiej postępowa­
nie cele.m uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Sadowi lub kuratorowi dr. B obow ­

skiemu. ad \\. v. ‘I arnopolu. którego ró­
wnocześnie ustanawia sic obrońca u c ­
zta małżeńskiego, wiadomość o powyżej 
wymienionym. Tytusa Parociipńskicgn 
w zywa sie. ab'/ przed niżej wymienio­
nym Sądem staw ił się, lub w inny spo­
sób uwiadomił o życiu. Sąd tntciszv ną 
ponowną prośbę po upływie 6 miesięcy 
rozstrzygnie o wniosku. 6327

Sąd okręgow y. Oddział V.
Tarnopol, dnia 7 maja 1923.

T. 1189/21)14. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Antoni Ma- 
iaiiczuk. syn Iwana i Anastazji, ur. 5:4 
1879 w Dolhomośeiskach. robotnik, osta­
tnio zam ieszkały w e Lwow ie, brał u- 
dział w wojnie iako żołnierz austr. przy 
11 p. p. strz. i wedle przeprowadzonych  
dochodzeń ostatnią wiadomość o sobie 
przesłał 2110 1918, a od lei pory ślad za 
lim zaginął. Można zatem przyjąć, iz 

zajdą warunki ustaw ow ego domniemania 
śmierci po myśli § 24, 1. 2 u. c. wzgl. 
ust. z 31/3 1918 Nr. 128 dzpp. W obec te- 
,o na wniosek Anny Malańcżuk wdraża 
de postępowanie celem uznania w ym ie­
nionej osoby za zmarła. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić Sądowi. Za­
ginionego w zyw a sie. abv sie iawii 
przed podpisanym Sadem o ile 'żyje. lub 
w inny sposób dat znać o sobie. Po dniu 
11 sierpnia 1921 Sąd na ponown? wnio­
sek w yda ostateczne orzeczenie. Nato­
miast odmawia sie wnioskowi na wdro­
żenie postępowania celem przeprowa­
dzenia dow odu śmierci w obec braku ja­
kichkolwiek dowodów w tym kierunku.

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VI).
Lwów, dnia 17 lutego 1921. 6316

j  j  i t  m  r .

Firm. 671/23. Rg. A. .313, U  pis do rc- 
iestru handlowego firmy spólkowej. Dc 
rejestru Oddziału A. w pisano1 d;.ia 2/6 
1973. Siedziba firmy-: Tarnopol. Brzmie­
nie firmy; Dom handlowy i komisowy 
„Zbrucz", August Komarmcki i S-ka w 

(Tarnopolu. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
wspólne prowadzenie handlu ziemiopło­
dami, przetworami tychże, tudzież arty­
kułami żyw nościow ym i. Forma Spółki 
jawma od 8 lutego 1921. Spólniey osobi­
ście odpowiedzialni: August Komamicki. 
Adolf Altschiilcr i Jakob We/snicht. Do 
zastępstw a istniejącego zakładu główne 
go są uprawnieni powyżsi spólniey każ­
dy z osobna. Podpis firmy: Pod w yci­
śniętą lub przez kegobą-dż wypisaną iir- 
mę Spółki umieści jeden ze spólniu.ów 
swoje imię i nazwisko. 6326

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. II.
Tarnopol, dnia 1 czerwca 1923.

Firm. 172/23. Rg. C. II. 40. Wpis fir­
my spólkow ei z ograniczona odpow ie­
dzialnością. Do rejestru Oddziału C. Ił. 
wpisano dnia 20 marca 1923. Siedziba 
firmy: Ładyczyn. powiat Tarnopol.
Brzmienie firmy: Ladyczyński Związek
rolniczo-handlowy. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię­
biorstwa: a) zakupno wprost u produ­
centów zboża, nasion, paszy, nabiału i 
wogóle wszelkich w ytw orów  gospo­
darstw wiejskich, celem łch odsprzeda­
ży w kraju i zagranicą, b) zakupno ma­
szyn. narzędzi rolniczych i nawozów  
sztucznych i odsprzedaż ich włościanom  
zw łaszcza małorolnym, c) zakładanie ma 
gazynów , sktadowni i sklepów, d) udzie­
ln ie włościanom, zw łaszcza małorol­

nym. bezprocentowych zaliczek i poży­
czek, celem uniezależnieniu ich od po­
średników i podniesienia produktywno­
ści ich gospodarstw, e) finansowanie i 
popieranie T ow arzystw  i Spółek o po­
dobnych celach, które maja za zadanie 
ekonomiczne i gospodarcze podniesienia 
małorolnych gospodarstw włościańskich. 
Czas trwania Spółki jest nieograniczo­
ny. Spółka może zakładać filie. Kapitał 
zakładowy Spółki wynosi 1.500.006 mkp. 
i został w całości gotówka wpłacony. 
Zawiadowcy: Zawiadowcą Spółki usta­
nowiony zestal W ładysław Blaschke. 
właściciel dóbr w Ladyczynic.Spółka e- 
r.iera się na kontrakcie Spółki z daty 
Mikiilińce. 13 rna.:,^ 1923 notarialnie spn 
rządzonym do 1. :op- 1315. Kreślenie 'Ir­
iny Spółki: Zawiadowca kreśli firnie
Spółki w ten sposób, żc pod wydruko- 
wariern, stampilja wyciśniętem lub w y­

pisaniem br/.miemem firn*?-', umieści swój 
podpis własnoręczny. Ogłoszenia Spół­
ki; W ezwania spójników na Walne 
Zgromadzenie za pomocą pism w ysła­
nych za rewersem do wszystkich spól- 
ników inne ogłoszenia i zawiadomienia 
ze strony Spółki, ząpcmioca pisemnych 
obwieszczeń, w yw ieszonych w lokalu 
Spółki. Likwidacja Spółki: Likwidację
przeprowadza zaw iadow ca inko likwi­
dator. u niego przez 10 lat pozostaną w 
przechowaniu księg: i papiery rczwln- 
zanei Spółki. 6331

Sad okręgow y jako handl. Oddz. II.
Tarnopol, dnia 19 marca 1923,

Firm. 249/23. W tfs Spółki z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Do rejestru 
C. wpisano dnia 11 sierpnia 1923. Sie­
dziba firmy; Przemyśl. Brzmienie firmy: 
Przem ysł drzewny ..Rax“. Spółka z o- 
giam czeną odpowiedzialnością w Prze­
myślu. Przedmiot przedsiębiorstwa: jest 
•.ułożenie.’ uruchomienie i prowadzenie 
fabryki podwójnych K in d e ró w  tak zwa- 
iyeh dykt. jakoteź* toruierów zw ykłych. 
anJel tymi wyrobami, tudzież naby­

wanie drzewostanów celem eksploatacji 
i handlowego zbytu surowca potrzebne­
go d : tm fabrykacji. Umowa Spółki; 
Kontrakt Spółki we. formie aktu nota-

d.-.cgo z dnia 10 marca 1923 L. rep. 
-'42110. W ysokość kapitału zakładowego: 
10.100.000 trik. Na kapitał wpłacono go­
tówka 10,100.000 tak. Zawiadowcy: Ga- 
stori Ryszard Scłinl. Bernard Lrlbaum, 
przem ysłow cy w Przemyślu. Podpis fir­
ny: Brzmienie firmy podpisywać będzie 

zawiadowca Gaston Ryszard Serii ul sam 
jeden wyłącznie, zaś Bernard Krlbaiim 
uprawniony jest do podpisywania firmy 
tylko kollektvw nie z drugim zaw iadow ­
cą lub 7. prokurzystą. 6335

Sąd okręgow y juko handlowy.
Przemyśl, dnia 11 sierpnia 1923.
Firm. 163/23. Rg;. A.  294. \Vp!s do re­

jestru handlowego firmy spólkowej. Do 
rejestru Oddziału A.  wpisano d n i a  18 
marcu 1923. Siedziba firmy: Zbaraż, ul. 
Skrzetuekrego. Brzmienie firmr? Gcl- 
bart. Rocsnstrauch I Braun, skład drze­
wa budulcowego. Przedmie: przedsię­
biorstwa: Handel desek i drzewa budul­
cowego. Spółka jawna od I lipca 1922. 
SpóLulcy osobiście odpowiedzialni: Gu­
sta Golbard Abraham Jakób Rosen- 
straucJi i Izak  Menedl Braun, kupcy w  
Zbarażu. Do zastępstw a są uprawnieni 
spólniey każdy z osobna. Podpis irmy: 
własnoręczne podpisy wszystkich spól- 
ltików ko!lektvwnie. 6322

Sąd okręgow y iako hairdl. Oddz. 11.
Tarnopol dnia U marca 1923.

Firm. 262/23. Wpis jawnej spółki han­
dlowej. D<> rejestru A. wpisano dnia 11. 
sierpnia 1923. Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Polska Ruda Filimow- 
ski i Ska. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Eksploatacja i zbyt rudy żelaznej, tu­
dzież innych minerałów. Rodzaj spółki: 
ławna spółka handlowa od 10. sierpnia 
1923. Spóinicy: Dr. Ludwik Filimowski, 
iekarz, Michał Perctom. H enr\k Turn- 
schein, przem ysłow cy, w Przemyślu za­
mieszkali. Spólniey uprawnieni do za­
stępstw a: Do zastępstw a i podpisyw a­
nia firmy uprawnionym jest Dr. Ludwik

Filimowski łącznie z jednym z  dalszych  
spólników. 632'

Sad okręgow y, jako handlowy.
Przemyśl.., II. sierpnia 1923.
Firm. 689/23. Rg. A. 315. Wpis firmy 

pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. 
wpisano dnia 14. czerw ca 1923. Siedziba 
firmy: Tarnopol, ul. Gstrogskiego 20
Biv,rnicnic firm?': Nuchim Ochs, iiaijdei
drzewa budulcowego w Tarnopolu, ul 
O strogskicgo 20. Przedmiot przedsię­
biorstwa: handel drzew a budulcowego!. 
W łaściciel firmy: Nuchim Ochs w Tar­
nopolu. 6324

Sad okręgow y, jako handl., Oddział II.
Tarnopol, dnia 12. czerw ca 1923.
Firm. 700/23. Rg. B. 1. 12. Uchwała  

sadowa. Do rejestru Oddziału B. I. 12, 
wpisano dnia 14. czerw ca 1923. Siedziba 
zakładu centralnego Poznań, Oddział w 
Podwoloezyskach. Brzmienie firmy: 
Polski Bank handlowy, T ow arzystw o  
akcyjne w  Poznaniu, O ddział w Podwn- 
toczyskach. P. Adam Pragłowski jaku 
zastępca kierownika Oddziału Polskiego  
i3an.ku handlowego w Podw ołoczyskach  
upoważniony jest do podpisywania firmy 
tego Oddziału obok podpisu którejkol­
wiek innej osoby, upoważnionej również 
do spólpodpis y w ani a tej firmy. 6323 

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II.
Tarnopol, dnia 12. czerw ca 1923.
Firm. 692/23. Rg. A. 317. Wpis do re­

jestru handlowego firmy pojedynczej. 
Do rejestru Oddziału A. wpisano dnia i-> 
czerwca 1923. Siedziba firmy: Tarnopol. 
Brzmienie firm?': Droguerja ..pod Kotwi­
cą" Józefa Fuchsa. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Droguerja, skład materiałów
aptecznych i artykułów gospodarczych. 
W łaścciel firmy: Józef Fuchs. właściciel 
dreguerji w Tarnopolu. 6333

Sąd okręgow y iako handl., Oddział II.
Tarnopol, dnia 12 czerw ca 1923.

Firm. 681/23. Rg A. 314. Wpis do re­
jestru handlowego firmy pojedynczej. Do 
rejestru Oddziału A. wpisano dnia 2-go 
czerw ca 1923. Siedziba iirmy: Tarnopol. 
Brzmienie firmy: L Hammer, skład ka­
peluszy i galanterii. Przedmiot przedsię­
biorstwa: sprzedaż kapeiusży I
ter.ii. W łaściciel firmy: Izak Hammer,
kupiec w Tarnopolu. 6332

Sad okręgow y ja/ko handi., Oddział II.
Tarnopol, dnia 1 czerw ca 1923.

Firm. 740/23. Rg. A. 318. Wpis do re­
jestru handlowego firmy pogedyńczej.Do 
rejestru handlowego Oddziału A. ■wpisa­
no dnia 14/6 1923. Siedziba firmy: Tar­
nopol. Brzmienie firmy; Mieczysław' O- 
stre-wski. Przedmiot przedsiębbstwa: 
fabryka wódek i likierów'. Właściciel 
firmy: ,Miecz?'sław' Ostrowski, przemy­
słow iec w Tarnopoln. 6321

Sad okręgow y iako handl. Oddz. II.
Tarnopol, dnia 12 czerw ca 1923.

Firm. 403/23. Rg. A 307. W pis do 
rejestru handlowego firmy pojedynczej. 
Dc rejestru Oddziału A. wpisano dnia 2 
maja 1923. Siedziba firmy: Podwołoczy- 
ska. Brzmienie frrmy: Handel towarów  
btawatnych Adolf Gelber w Prujwoło 
czyskacli. Przedmiot przedsiębiorstwa 
Handel towarów btawatnych. W łaści­
ciel firmy: Adołf Gelber w  Podwrrfc- 
czyslcąch. 6320

Sąd okręgow y iako band1. Oddz. II.
Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1923. 

 o— ----

W myśl postanowienia Ministerstwa przemysłu i handlu z dnia 16, czerwca  
1923 ogłasza się, że termin subskrypcji akcyj II. emisji spółki akcyjnej ..Jan Bu­
jak, Fabryka przyrządów mierniczych" upływa z dniem 24. sierpnia 1923.

Posiadaczom akcyi I. emisji przysługuje prawo poboru 1 akcji imiennej II. e- 
misji na jedną akcję I. emisji nominalnej wartości Mp. 10.000 za cenę po Mp 
33.000 za sztukę.

Zarząd przydzieli akcje z prawa poboru w sztukach pojcdyncz><:h tub zbio­
rowych według sw ego uznania.

Zgłoszenia na prawa poboru, oraz wpłatę gotówki przyjmuje „Gaz Ziem 
ny“ — spółka z ogr. poręką w e Lwowie, u!. L. Sapiehy 3, I. p .

KOMITET WYKONAWCZY 
Spółki akcyjnej „Jan Bujak“, Fabryka przyrządów mierniczych w e L w ew it.

SPROSTOWANIE.
W ogłoszeniu p n. P ierw sze Pow szechne Tow. Ubezpieczeń od wypadków  

i szkód w Wiedniu. Bauenirngrkt 3'.. zamieszczoncin w „Gazecie Lwowskiej". 
Nr. 180 z dnia 10. sierpnia 1923 ma być: Pasyw a: rezerwa i przeniesienie premji 
468.912.242.14, a nie jak mylnie wydrukowano (46S-912.14).

P ren um erata  b t?  odtiuśT.fn-iu rniesię-canU 66.000 hh>„ ?. odni).;z c-nie :r: 
czynna od g 8 rano do 2 poPoL, 2 wyjątkiem niedziel ł Świąt. Re 

należycie nie przyjmuj* sl ę. — Rękopisów Redakcja i Admiaś*

lub jjodzfa miesięcznie <5.000 miń. za granicą 100.000 mp. —  R edakcja  
o aktor nacz przyjmuje ud g. I 12 pop lis tó w  niefiankowan/ch  
tracja nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy O. 141.690.

o d tw w te d z ła la r i JŁ*ZYj K O NARSKI, NależytO Ś Ć  pocztową o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Orukar&ra Polska, L w ó w , Ul. C k o r a ic z js iu j 31.

\


